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Lw ów , 16 £ rudnia.
Obok rocznic radosnych i pod­

noszących ducha każdy naród ma 
swe roc'nice żałobne — klęsk i 
nieś: część narodowych. Wśród tych
0 tatnich są jednak niektóre tragi­
czne. J śli bowiem najcięższe na­
wet klęski pr*yi orni ają, że naród 
n e u ;iął s ę pod nie., i, że ocalił 
wśród i rwi i ruin swą duszę nie- 
i rn e:teiną, rocznice tragiczne okry­
wają !w ,rz ws y em, nie przyno­
sząc Uiwały. Przysypana „kurzem 
krwi bratr itj “ wy ania się z księgi 
dziejów Targowica, rzeź galicyjska
1 wreszcie śmierć pierwszego Pre­
zydenta Polski Na utowicza.

Łączy się ta śm erć z pojęlem 
w najszersze m tego słowa znacze­
niu zagadnieniem królobóśtwa w 
PoPce. Ni gdyś, w epoce królów 
prob!em ten był u nas prawie nie­
znany. Czasem kultywowały go ie- 
dn o tki, potępiane pnez współcze­
snych i przekazywane z piętnem 
niesławy potomnym. Jedn k w Pol­
sce republikańskiej nabrał ten pro 
blem sił i życia, stał się aktual­
nym.

W  r. 1919 otoczenie ówczesne­
go Naczelnika Państwa walczyć 
n usiało z zalewem spisków gęstą 
siecią otaczających Belweder i wal­
czących przekupywaniem służby, 
marzących o użyciu trucizny. W  kil­
ka lat później ofiarą takiej spisko­
wej, królobójczej atmosfciy pada 
Gabr el Narutowicz, lzn ow w k ilk a  
lat późnie:, przed niewielu dniami 
rozgrywa się daleka reminiscencje 
owej chwili przy pomniku Niezna­
nego Żołnierza, a jedno z pi m 
warszawskich pozwala sobie pod 
adresein Marszałka Piłsudskiego na 
pogróżkę: „W id n o  to... musi zni- 

ąća.
A zatem to samo, co osądzone 

zostało wówczas jako szał fana­
tyzmu, trwa nadal, ferme tuie i żyje 
w głębiach duszy Warszawy. War- 
siawy —  a nie Polski.

Moralną podwahną tego zja­
wiska jest bezkarne szaiganie auto­
rytetów p;zez prasę warszawską 
i przez demagog:ę polityczną. Sprzy­
mierzeńcem jest odziedziczony 
po incydencie zaboru rosyjskiego 
duch spisków i zamachów. Koroną 
czieła jest naciawanie mu charakte­
ru misterjum religijnego i narodo­
wego.

Rocznica śmierci Gabrjela Na­
rutowicza winna być obchodzona 
po wsze czasy jako rekclekcje na­
rodowe, jako dzień po' uty. To 
„dlaczego" ?, z jakiem g.nął pierw­
szy Prezydent, wdzierać się winno 
w sumienia i budzić reakcję sitr 
chy i poprawy.

„Nie zaznałeś z nami ani wab , 
ani nędzy niewoli — kończy P i- 
sudski swe ,W  pouniem e o Ga

Na śmierć Prezyd, Narutowicza.
Xa pluszowej kanapce, wśród ciekawych tłoku,
Jakże długo umierać trzeba od krwotoku.
Jest czasu aż zawlele, by dreszczem odrazy 
Wstrząsnęły rzeźby zimne i wielkie obrazy 
W  ramach złotych spiętrzone, nieruchome twarze 
Zachody, wschoay słońca, zamglone pejzaże.
Cisza, w polu — wiatr białych nie przegania chmurek -  
Boli —  proszę powoli odpinać tużurek...
Czy to pachną perfumy, czy święte kadzidła ?
Ktoś mówi szeptem, biegnie, schodzi z malowidła,
Czarny krzak tu i obok, zakurzone palmy .
Czemu jest taka cisza ? gdzie żałobne psalmy ?
Kie płacz —  widzisz, ju ż lepiej —  widzisz, że mniej krwawi, 
Może to tylko rana — jutro się poprawi...
Z białej sali szpitalnej w poranek zimowy 
Wyjdę o własnej sile szczęśliwy i zdrowy;
Napewno wtedy, zamiast gwizdania ulicy,
TJsłyszę jeden okrzyk radosnej stolicy.
Jak pięknie będzie jechać przez miasto powożeni...
•—■ Okryjcie mnie futrami,  lęk mnie przejął mrozem.
Dzwoni głucho dzwon złoty, omdlały ramiona,
Czy to z rąk Salomei wypadła korona ?
Pachną święte oleje, jak wonne olejki —
Czy gniewny Witold z mieczem zszedł z sali Matejki?
Kioś idzie ku mnie, krzyczy — widzę jak tu zmierza,
2o żołuierz-szo/er wściekle lasleą w drzwi uderza!
Wpuśćcie go do mnie tutaj; icśród pań z ambasady 
Kiech z kijem w r ę k u  stanie i od gniewu blady 
Niech on oczy mi zamknie. Niech się dotknie powiek 
llęką szorstką, zwyczajny, dobry, prosty człowiek.

ANTONI SŁONIMSKI.

brjeiu Narutowiczu". W walce nie 
pozoyłeś się sen yrentalizmu swe­
go dzieciństwa, w brudzie niewoli 
me zbrukaieś duszy... Przyniosłeś 
z sobą nakazy matczyne: żyj, ko- 
haj, pracu ... C :y zginąłeś za to 

tylko, że takim byłeś, czy za to, 
i :  z brudem niewoli walczyć nie 
chc:a!eś, czy nie m ogłeś?11...

JEDYNIE POLSKA. FŁACI SWE 
DŁUGI.

Londyn, 15 g.udnia. (Tel G L ) 
„Daily Mai “ powraca jeszcze n z  
do faktu uiszczenia pr ez rzą< 
wielkobrytyjski o brzymich sum v 
wysok ści 91 Ł'a milj. dolarów ty- 
t; łe m  raty półrocznej, wraz z pro- 
c ntami od długów wojennyd 
Anglji względem Sfaiiów Zjed i- 
clonych. Dziennik dodaje, że obok 
sum, które należą się Anglji z ty­
tułu odszkodowań niemieckich, dłu­
żnicy A.iglji winni są jej sumę i 
miljaidy funb sztel. Kwesta tych 
c ługów nie jest jeszcze uregul - 
wana, a jedyne państwo, któr 
przeprowadziło konwersję sw ocb  
zobowiązań względem Anglji, t 
Rzeczpospolita Poiska „Daily Mail" 
-kończy swoją informację, że w t - 
godniu ub. rząd angielski podp su 
odpowiednią umowę z Rządem p iń ­
skim.

AKADEMJA KU CZCI Ś. P.
G. n a ; u ; o  „ i c z a .

Kraków, 15 giudnia. (Te*. G. L.) 
W czoraj oduyła się w tea rze im. 
Sło wackiego uroc ysta A adenija 
ku czci pierwszego Prezydenta 
R zec.y t spol tcj ś. p. Gafcrela 
Narutowicza. Nr Akademii prze- 
maw aii przyb,Ii z Warszawy W  - 
cemars. ahk Moraczewski, po?. Ja­
worski, Polakiewicz i Cieplak. 
Po  i r.emówieniach nastąp ła część 
artystyczna, w czasie kt rej wy­
konali prod keje artyści teatru 
miejskiego.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIE- 
ŻA DLA POLSKI.

Rzym, 15 grudnia. (Tel. G. L.) 
Dziś w południe Ojciec św. przy­
jął na dłuższej auduencji generalne­
go Komisarza Rzeczypospolitej w1 
Gdańsku Dra Strassiburgera, któ­
remu towarzyszyli członkowie de­
legacji polskiej Hjijten, Zaleski i La' 
licki. Ojciec św. udzielił blogada- 
wieństwa Polsce, Prezydentowi 
Rzeczypospolitej p. W ojciechow­
skiemu oraz generalnemu komisa­
rzowi Strassburgerowi. GeJneitalniY 
komisanz wyjeżdża dziś wieczo­
rem do Warszawy'.

 0---------

ZAMIAST 1? PENSJI -  REMU- 
NERACH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16. grudnia. (Z). Pi­

sma donoszą, że rzesze urzędnicze 
z nie-zwykłeni napięciem oczekiwa­
ły rozstrzygnięcia przez rząd spra­
wy 13 pensji, względnie jakiegoś 
dodatku świątecznego. Sprawa ta 
została w ten sposób uregulowaną, 
że niektóre mimsiełśtwa otrzymały 
do dyspozycji nieznaczny kredyt 
przeznaczony na remuneracje po­
szczególnych urzędników. Dodatek 
wynosiłby około J00 zł. na osobę. 
Rtmuneracię otrzymają tylko ci u- 
rzędnicy, którzy wykazali specjal­
ną pracowitość i gorliwość *w służ­
bie. Listy urzędników zasługują­
cych na to wyszczególnienie ułożą 
biura prezydialne ministerstw.

■ o---------

S P R A W A  P l l M  Z \P L 4T Y N S K łE G O .
t clefonein od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 16. grudnia. (Z ). W  
zw iązku z c  spraw ą pułk. Zapfasyńskie- 
go i ni dis  a krążą rozm aite niepokojące 

| w ersie, Taktem, jest, że w  PKU. Nr. 1 i 
l Nr. 2 zg inęły  akta będące kopalnią do.
• w ed ów  przeciw Zapłatyńskiem u.

Sanacja Kresów.
O UZDROWIENIE STOSUNKÓW KRESOWYCH. — PRZEWODNI­
CZĄCYM BĘDZIE P. R O M A N . ODMIENNE ZAPATRYWANIE
PRAWICY I LEWICY NA ROZWIĄZANIE PROBLEMU KRESOWE­
GO. — „NIE SZCZĘDZIĆ KUL DLA BANDYTÓW A REFORM I 
SWOBÓD DLA LUDNOŚCI*-JAKIE REFORMY PRZEPROWADZI

RZĄD?

(Korespondenci* .własna .Cteeeti Ew,0?.
•Wa szawa, 16 grudnia.

Wre wtorek 16 grudnia po­
wrócił do Wausziawy z Wilna Mi­
nister Thugutt i ma, w śc słem po- 
ozumieniu z Min. Ratajskim, zająć 
ię energicznie uzdrowieniem sto- 
unków kresowych. PonTjając ak­

tualną obecnie sprawę specjalnych 
v ym zakresie pełnomocnictw dia 

o  u Ministrów, ma się definitywni - . 
konstytuować Rada Kresowa, k t>  

w; przewodniczącym, można to już i

dziś uwaćać za rzecz pewną, bę­
dzie b. delerat Rządu w Wilnie, 
p. Roman. Wszystko w ęc wskazuje 
na to, że oa Nowego Roku sana­
cja Kresów wejdzie w fazę efekty­
wnej real za ji Najle szyrn zaś w 
tym kierunku prognostykiem jesl 
fakt, że wbrew przew dywamom 
puszczyków, współdziałanie Mmi- 
:tów  T ugutla i R taiskiego od­
znacza s i ; zupeifte ha ntoiią.

Na sp sób rozwiązania pn.ble-



„GAZETA LWOWSKA*4 * dnia 17, grudnia 1924.

*mu kresowego prawica i lewici, 
zapatrywały się z gruntu odmien­
nie, a równie jednostronnie. Prawi­
ca mówiła : żądamy twardej ręki, 
atanu wyjątkowego, postępowania 
btz pardonu. Lewica frzm a ia : 
chcemy szerokiego gestu 1 b ral- 
lego, reform samorządowych dla 
rudności kresowej —  a wówczas 
bandytyzm zniknie,..

Rząd uznał zupełnie słusznie, 
Łe postulaty te okażą się w pewn j 
mierze trafne dopiero wtedy, gdy 
s ę je p o łą cy . Bo ani samą „twar­
dą ręką* nie zjednamy sobie mi iej- 
tzości kresowych, ani samym lib - 
ralizmem nie wytępimy rozbójni- 
ctwa. Dlatego - asadą i myślą prze 
wodn ą calcj akcji musi być: i ię 
szczędzen e kul dla bar.dyrów a 
reform i swobód dla ludności.

Co się tycry walki z bandyty­
zmem, energja jej nie może być 
nigdy za mala. Tu chodzi nie tylko
0 zastrzeżoną w Konstytucji ochro­
nę ży.ia i mienia obywateli, lecz 
takżi o auteytet Rzeczypospolitej. 
Należy się spodziewać, że genera-
1 w ie -w ojew od ow ie  i wojskowy 
kom u; graniczny sianą na wysc- 
k ośd  zadania i uwolnią Kresy od 
tej nieslychan j plagi.

A reformy ? Pójdą one w dwu 
Kiernr.kach. Po pierwsze mają przy­
znać ludności kresowej pewne swo­
body narodowość owe, zawsze je­
dnak zgcd ;e z i te esetn Rzeczy­
pospolitej, z jej racją państwowa. 
Że nie będzie to rze.zą przerasta­
jącą możliwości, starcom się w y­
kazać na tern miejscu w listopa­
dzie. Mian:, wicie mniejsze śc,'om 
tamtejszym, mało wyrobionym po­
litycznie i dosyć obojętnym pod 
wzgl dem nared <w ościowym, a na­
tomiast b rdzo zbiedzonyni woj ą 
i jej ustępstwami, —  zależy o 
w,Ge wpęcej na retormach, zmie­
rzających do polepszenia ich do­
brobytu materjalnego, niż na sw o-1 
bodach natury politycznej.

Z tem też musi się liczyć Rząd w 
swojej akcji sanacyjnej. Jeżeli mamy 
zjednać dla Polski ludność kre­
sową, musimy jej uczynić codzien­
ne życie zuośniejszem. Stąd po­
chodzi pos anowieme Rządu uwol­
nienia Kresów od plagi zbyt skom­
plikowanej biur kracji. Najwię­
kszym w tym kierunku kro iein 
uapizód będzie zadecydowane już 
zespolenie władzy I. i 11 i ustane i 
w r ku Woieworiy. Radośnie po-

Sow iety rozczarowane.
SMUTNE WIEŚCI Z PARYŻA. — UKŁADY FRANCUSKO - ROSY.J- 
SK1E IDĄ BARDZO CIĘŻKO. — RZĄD HERRIOTA STAWIA WA­

RUNKI, ZDANIEM k ó ł  s o w i e c k ic h  nie  d o  p r z y j ę c i a .
(Telefonem at w łasny

Pogranicze sow., 16. grudnia.
Z Moskwy donoszą: W  sowie­

ckich kołach dyplomatycznych pa­
nuje wielkie zaniepokojenie z powo­
du smutnych (dla bolszewików) 
wiadomości, które nadeszły do Mo­
skwy od świeżo zamianowanego 
ambasadora sowieckiego w Paryżu, 
Krassina, a świadczących o bardzo 
niefortunnym obrocie rokowań ro­
syjsko francuskich. — Stwierdzono 
mianowicie, że wbrew oczekiwa- 
i iom, rząd Herriota nie zgadza się 
na ustępstwa na rzecz Sowietów, 
ani natury politycznej, ani tembąr- 
dziej o charakterze gospodarczo- 
ekonomicznym. Na stanowisko Her- 
tiota miuta wpłynąć w pierwszym 
rzędzie zmiana francuskiej ophji 
publicznej, która w ostatnich dniach 
\v sposób niedwuznaczny zamanife­
stowała zdecydowaną uieprzychyl- 
ność wobec tych koncep :ji, które — 
wedle pierwotnych planów Herrb- 
ta — miały stać się podstawą ukła­
dów' francusko-sowieekich. Do po­
gorszenia sytuacji przyczyniły się i 
w niemałej mierze plany Chambcr- 1

witana b j zie też niewątpliwie re­
forma opodatkowania, którego wa­
dliwy system narażał dotąd mie­
szkańców na dotkliwe niewygody 
i jbudził głośne niezadowolenie. 
Dalej nastąpić ma zdawna oczeki­
wane polepszenie komunikacji, 
która była dotychczas — mówiąc 
delikatnie — niedo tatec/na... Dro­
gi na kresach są przeć eż przysło­
wiowe. A nigdy tak człowiek nie 
przeklina, jak kiedy idzie lub (rzę­
sie się kołow o drogą pełną dz ur 
i wybojów, zapadając się có krok 
w błotnych kałużach...

W rszcte, poza zasadniczą 
akcją B mlcu Rolnego, ma nastąp ć 
poprawa stosunków ekonomi ;zno- 
aprowizacyjnych. Mianowicie za­
pewnienie dobrego zbytu produ­
któw m ejscowych oraz przede- 
wszystkiem dostateczna aprowi­
zacja Kretów w rzeczy, któryc . 
brak dawał się dotkliwie odczu­
wać — zwłaszcza w naftę i s ó .

Jak widzimy, program rządowy

„G azety  L w o w sk ie j" )

laina w sprawie utworzenia jedno­
litego frontu antybolszewickicgo. 
Choć Francja w drodze oficjalnej 
nie oświadczyła się dotychczas w 
tym kierunku, nie ulega jednak wąt­
pliwości. że właśnie w obecnej 
chwili wzmocnienia przyjaznych 
stosunków z Anglją, rzad Herriąfa 
nie zdecyduje się na zawarcie ukła­
du z Sowietami, narażając się w ten 
sposób na ewentualne niezadowole­
nie rządu brytyjskiego.

Krassin zawiadomił rząd mos­
kiewski, że pomyślność pertraktacji 
z  Francją stoi obecnie pod wielkim 
znakiem zapytania I że jedynie zgo 
da Moskwy na cały szereg znacz­
nych ustępstw natury zasadniczej, 
w kwestjąch poliityczjnoekonioni - 
cziiych mogłaby doprowadzić do 
zmiany sytuacji na korzyść Sowie­
tów. Na te ustępstwa, rząd mos­
kiewski jednak pójść nie może, sto- * 
ją  one bowiem w rażącej sprzecz- I 
rości z  podstawami całego polity- ! 
Ozno-goRpodjarczego- ustroju sowie­
ckiego.

c:chuje realizm i liczeni* się z 
rzeczywistymi warunkami przy uni­
kaniu wszelkiej jednostronności. 
Uzna to każdy obywatel nie za­
ślepiony partyjnie.

VąrsoYensis.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
(Tetęfoneiji o,d pąs/.ego , k oresp on d en ta ).; j

Warszawa, 16. grudiją. (Z), ZJ! 
Rzymu nadeszła tu wiadomość, że 
wczoraj o godz. 3 w nocy odczuło 
na prowincji nowe wstrząśnicnia 
ziemi. W  kilku miejscowościach 
górskich obsunęła się ziemia i za­
sypała ulice miasteczek. W  jednem 
z miast skutkiem trzęsienia ziemi 
spadł 7. wieży dzwon kościelny. 
Równocześnie z Paryża nadeszła 
wiadomość, że w Strassburgu w 
ciągu nocy z soboty na niedzielę 
i w  niedzielę rano odczuto w pro- 

J mieniu 30 km. od Strassburca nowe 
I wstrząśnlenie ziemi.
I  o-------- -

Ą J  D ;R  Ź.sYN AD SPf AWCAMl 
NAPAUu POD LEŚNIĄ.

Warszawa I5grudna. (Tel. G. 
u .! W S ion i1 ie o cb  wa się sąd 
i laź.iy nad bandytami oskarżo­

nymi o napad pod Leś ą< Broi.i 
ch z urzędu 6 adwokatów. Do 

rozp awy powołano 160 świadków. 
Po odczytaniu aktu o karżenia 
główny oskarżony cofnął swe ze­
znania. W związku z cdbyw ącym 
się sądem a g ta ca  ko unistycz a 
wzmogła się. Gmachu sądowego 
s rzeże p 1 c a.

 o--------
NOWA BANDA.

(Telefonem  o d  n aszego korespondenta!.
Warszawa, lb. grudnia. (Z). Z 

Kretów donoszą, że banda z 10 so­
wieckich najmitów napadła na osa­
dę niejakiego Borsuka pod Rokitną. 
Dom zasypano strzałami. Bandyci 
zrabowali co tylko mogli i poranili 
ciężko Borsuka, który umart. o-------
P R ZY JA C IE LE  NIE MOGA SIE P O G O - 

DZlC...
R yga , 15. grudnia. (T el. G. L .). W e ­

dług '.doniesień prasy tut. rokow ania  g o ­
spodarcze n iem lecko-rosyisk ie przybra ­
ły  obrót bardzo n iepom yślny. W  razje 
przy jęcia  p rop ozyc ji rosyjsk ich  nastąpi 
ogran iczen ie s w o b o d y  ruchu niem ieckie 
go w  stosunkach g osp od arczych  z R o­
sją. Z e stron y  Rosji ja k o  jed yn y  p ozy ­
ty w n y  postulat w ysunięto w niosek o u- 
dzielenle kredytu.

' ' ' O ' ■■■‘J
ffroni&a f e l e u r a f f e m

—  W cz o ra j cz łon k ow ie  korpusu d y ­
p lom aty czn eg o  udali s i ;  do n ow o  w y ­
branego prezyden ta  republiki austria­
ck iej Hainischa. aby  mu z ło ż y ć  gratu­
lacje.

—  N o w y  am basador francuski F .e - 
crion  p rzy b y ł dio Londynu. „IDaily T eł." 
donesi, że  żaden z dyp lom atów  francu­
skich nie zna tak d obrze  polityki i rzą ­
du b ryty jsk iego , jak FD arion .

—  Dzienniki dom ostą, że  M ac D o­
nald zam ierza ustąpić z k ierow nictw a 
partji icb o tn icze i. Jako jego następcę 
w ym ieniają H enderson i ,  Thom asa, '  lub 
b. ministra h yg jen y  W h eahleya .

—  Min. spr. w ew n. L itw y  zezw olił 
na stałe zam ieszkanie w K ow nie b. p ie -  
m jerow i litew skiem u r.rof. W aldem aras, 
którem u odebrano, w sw oim  czasie pra­
w o  pobytu  w  K ow nie za działalność 
polityczną.

—  Z . N. Jorau aonosr.ą, że  James 
D uncan, w icep rezes  am eryk. zw iązk ów  
z a w o d o w y ch  został w y b ra n y  prezesem  
w  m iejsce zm a rłego  G em persa.

—  R ząd bia logrodzk i postanow ił i a 
pod staw ie istn iejących  ustaw  rozw iązać 
w  ca łym  kraju pariję  kom unistyczną, 
grupującą się obecn ie pod nazw ą nieza­
leżnej partji robotn iczej. Policja  prze ­
prow ad ziła  rew izję  w  biurze partji r o ­
botn iczej.

FeIjetcis „Gazeiy L w ów ." z ci. 17. XII. 1924.
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Dusze w odlocie.
(AVATAR).

(C iąg dalszy .)

Z uwagą słuchał Pan Baltazar 
Cherbonneau wyznania Oktawa‘- 
•było mu ono czemś więcej, niż ro­
mantyczną przygodą. Toteż zauwa­
żył — jakby do siebie mówiąc — 
w chwili krótkiej przerwy w opo­
wiadaniu:

— Tak, to są właśnie objawy 
namiętności, co wpro-sit w patologi­
czny stan przechodzi: spotkałem
taki wypadek natz jeden —  jedyny 
w ciągu mej całei praktyki. Było to 
,w Chandernago: młoda paryaska 
ginęła z miłości dla bramina. Stra­
wiła ją namiętność, biedaczka u- 
.marła — no, ale to była istota nie­
kulturalna, dziewczyna żywioło­
wych, pierwotnych instynktów — 
,pan. panie Oktawie, jesteś przecie 
wykwitem społeczeństwa cywilizo­

wanego; wyleczymy cię z tej cho­
roby.

To .rzekłszy, dał panu de SayiJIe 
znak, by mówił dalej i przekładając 
nogę na nogę w  ten sposób, że ko­
lanem prawej podpierał soMe pod­
bródek, usadowił się najwygodniej 
w świecie w  tej nieprawdopodobnej 
dla kogoś innego pozycji, robiąc dzi 
wacznem powykręcaniem członków 
wrażenie olbrzymiego okazu taran­
tuli.
— Nie będę zanudzał pana. dokto­

rze, dalszymi szczegółami tajonej 
mej udręki — mówił Oktaw dalej — 
a przystępuję do chwili decydujące,! 
Pewnego dnia — nie zdolny -pow­
ściągnąć moią niecierpliwość, przy­
spieszyłem porę codziennych od­
wiedzin; powietrze cięlżikie było, wil 
gotnę i parne: zbierało się na bu­
rzę. Hrabiny nie zastałem w sato- 

, nie. Przeniosła sie na terase, pod- 
trzymywaną smukłemi kohimnami, 

! a schodzącą wprost w  ogród: kaza- 
I !a tam sobie ustawić fortepian, 
! trzcinowy szezlong i takież fotele; 
j żardiniery kwiatów' przepyszycłi 

(nigdzie nic mają kwiaty barw tych

i woni. co w  Florencji) wypełniały 
przestrzenie między kolumnadą, 
wonią swą .przesycając nieczęste, 
leciuehne powiewy, które płynęły 
od Apeninów. Poprzez arkady wid­
niały grupy tuj i ściany ciętych w 
szpalery bukszpanów ogrodu, r. 
wśród ,-których wystrzelały stuletnie 
cyprysy : zieleń tę przerywała biel 
marmurowych posągów w zwich­
rzonym nieco styki Baccia Bancłl- 
nello albo Ammanato’a. Ponad 
mienzchnącą w  głębi panoramą Flo­
rencji dominowała kopuła Santa 
Maria dlel Fibrę oraz czworobok 

•wieżycy Palazzo Viecchvo.
— Zastałem hrabinę sama. W y ­

dała mi się jeszcze piękniejszą, niż 
zazwyczaj. Smukłe jej dało, w  nie­
dbałej morbidezzy nawpól opadłe 
na wzorzyste poduszki szezlongu 
wyłaniało się — njcze-m kształt 
nimfy morskiej — z białych pian j 
luźnego penioaru z indyjskiego mu- . 
szlinu. Z szeroko otwartych ręka­
wów wyrastały, jak słupki z kwiet­
nego kielicha, ramiona bielsze niżeli 
marmury, w  których rzeźbiarze , 
florenccy kowają kopie antycznych

posągów. Puszyste jasne włosy 
hrabiny, w  lekkim rozwiane nieła­
dnie, odkrywały przeczystej Itnji 
czoło i slcronie przeźrocze, tworząc 
dokoła głowy nimb. w  którym świa 
tło złotemi igrało iskrami.

Za męm nadejśoiem odłożyła He­
lena czytaną właśnie książkę— r-o- 
ez.io Mickiewicza — i główką ski­
nęła łaskawie. Była —  jak rzekłem 
już — sama, okoliczność pomyślna 
dla mnie, tem więcej, że zdarzająca 
się nadler rzadko. Usiadłem naprze­
ciw niej na Jcrześfe przez nią wska- 
zanem — i — zapadło między na­
mi milczenie, tem kfopotliwsze, im 
przeciągało się diyżej. Nie byłem w 
stanie chwycić się pierwszego lep­
szego banalnego tematu rozmowy: 
płonęła- mi głowa, od serca ku «- 
czom wzbijały się fale gorące a m1- 
ość moja woiłała pełnym głoisem: 
„Nie daj zmarnować się sposobno­
ści bo droga nie znajdzie sie taka**.

(C. 4  nJ
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AWANSE OFICERSKIE.
(Tetełouem  od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  16. g ru d n ia  (Z ) .  K o ­
r e s p o n d e n t  W a s z  d o w ia d u je  s ię , iż 
m im o , ż e  w  u b ie g łą  ś r o d ę  Prezy­
dent Rzpltej podpisał dekret z a- 
wansami oficerskimi a w a n s e  te nie 
u k a z a ły  s ię  d o t y c h c z a s  w  d z ien n ik u  
p e r s o n a ln y m . N a  ten  tem a t k r ą ż ą  
n a jr o z m a its z e  w ie ś c i ,  a m ię d z y  in - 
n em i i to , ż e  a w a n s e  u le g n ą  je s z c z e  
p e w n y m  z m ia n o m .

— o----------

P O P Y T  NA P O ŻY C ZK Ę  D O L A R O W A - 
W arszaw a , 15. grudnia. (T ei. Ci. L.). 

W o b e c  bliskiego terminu losow ania  
p rem jow ej p ożyczk i do larow ej popyt 
na nią zw ięk szy ł się bardzo. W  wielu 
Instytucjach w y p łacon o  część  gratiyfi- 
kacyj św iątecznych  obligacjam i pre­
m iowem u

 o -

B A W E Ł N A  PER SK A DLA POLSKI.
(Tei efonern od naszego Korespondenta).

W arszaw a , 16. grudnia. (Z ). R ok o - 
w tn ia  polsko-persk ie  prow ad zon e z ra- 
mietiiia rządu polsk iego przez p. W ę - 
cła w o w icza  hędą w styczniu przenie­
sione z K onstantynopola  do W a -sza w y . 
P clska  uzyska z Wen rokaw ań tanią 
baw ełnę z p ierw sze j ręki, a P ersja  za­
op a tryw a ć się b ę d /ię  u nas w w y ro b y
włókiennicze.

ORDERY HISZP. D LA A R T Y S T Ó W  
„T E A T R U  N A R O D O W E G O *.

(Teletcr.em  od naszego korespondenta).
W arszaw a , Pi. grudnia. (Z ). W y k o ­

nanie „D on  Juana*1 Zorilli przez zesp ół 
Teatru N a rod ow eg o  za in teresow ał r am­
basadora hiszpańskiego p. Dagueira, 
k tóry  z i i ż y ł  w izy tę  artystom  polskim, 
w yraża jąc się z entuzjazm em  o  grze  i 
w ystaw ie . A m basador podkreślił, że 
pod obnej w y s ta w y  „D on  Juana** nie v 'i-  
dział v. Hiszpanii i don iósł, że napisał 
specja lny  raport d o  rządu hiszpańskie­
go, w którym  proponuje nadaijic akto­
rom pohi-.iin ord erów  za- św ietną inter­
pretację dzieła Zorilli.

G anice Polski sa już ustalone.
TAKIE ORZECZENIE WYDAŁA RADA AMBASADORÓW.

Warszawa, 16. grudnia (T-el. G. twy, domagające się przyznania jej 
L.). Jak donoszą dzienniki, Rada ‘ Wilna. Rada Ambasadorów orzekła, 
Ambasadorów od.-zuciła żądania Li- t że granice Polski są już ustalone.

Dymisja gabinetu Harxa.
WIELKA KOALICJA Z UDZIAŁEM SOCJAL - DEMOKRATÓW.

Berlin, 15. grudnia. (Tel. G. L.). 
Konclerz Marks wręczył prezyden- j 
towi Eberthowi dymisję gabinetu, j 
Prezydent przyjął dymisję, powie- | 
rzając równocześnie ministrom za­
łatwianie spraw bieżących.

Wiedeń. 15. grudnia. (Tel. G. L.). 
Jak donosi „N. Tr. Presse* z Berli­
na, w kołach parlamentarnych w y ­
mieniają członka niemieckiej partji

ludowej tajnego radcę Kahla jako 
kandydat t na kanclerza.

Wiedeń, 15. grudnia. (Tel. G. L.). 
Kanclerz Marks oświadczył kores­
pondentowi „N. Tr. Presse", że je­
żeli cbecne rokowania między par- 
tjami nie doprowadzą do utworze­
nia koalicji prawicowej, wówczas u- 
tworzona będzie wielka koalicja z 
udziałem socjaldemokratów.

Pow stanie w A lbanii.
SYTUACJA RZĄDU BARDZO KRYTYCZNA. -  STAN OBLĘŻENIA. 

CZTERY WYROKI ŚMIERCI.

„DOM POLSKI" W GDAŃSKU.
G ansk 15 grudnia. (Tel. G L.) 

14 o. m. odbyło się iu urcczy te 
otwarcie Domu Polskiego, za łóż>  
nego prrez Polonję gdańską po 
wielu truda h i sta antach. Urn 
czystość poprzedziło s denne na­
bożeństwo w keście'e katolickim 
we Wrzeszczu.

POPIERANIE (RUCHU NARCIAR­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
v arszawa, ,0 grud.ua. Ce.em 

u atwienia zb orowych przejazdów 
w bieżącym sezonie zimowym zwo­
lennikom sportu n a r c ia r s k ie g M i­
nisterstwo koleji upoważniła D ,-  
rekcje kolejowe dostosowania przy 
zbiorowych przejazdach członków 
Polski go Związku Narciarskiego 
ulgowej taryfy, prz widzianej i dla 
przejazdów grupami do miejsc od­
pustowych oraz w celach kultu­
ralno-oświatowych, krajoznawczy h 
i sportowych, także i w tych wy­
padkach, gdy grupy sk!adaji się 
najmn ej z 5 osób, a nie najmnie 
30 uczestników jrk  tego wyma­
ga ą postanowiena tejże taryfy 
ulgowej.

REKLAMOWA
S P R Z E D A Ż

G I Ę T Y C H  

M E B L I
po znaczitie z n i ż o n y c h  
cen eh do 31. g r u d n ia  1924

JÓZEF B E Z D E K ,P A Ń S K A  15

Wiedeń, 15. grudnia. (Tel. 0. L.). 
i „N. W. Tgbl.“ donosi z Białogrodu,
| że powstanie albańskie rozszerza 
; się  w północnej części Albanii. Sy­

tuacja rządu w Tiranie .jest bardzo 
krytyczna. Przypuszczają, że po­
w s t a ń c y  zajmą dziś Skntari.

Białogród, 15. grudnia. (Tel. G. 
L.) Do dzienników tutejszych dono­
sz ą . że ruch powstańczy w Albanji 
szybko wziasta, zwłaszcza wśród

REDUKCJA*URZĘDNIKÓW NA 
ŚLĄS.\U 

Katowice, 15 grudnia. (Teł. G 
LJ. Dzienn ki d nosz?, ze z koń­
cem bież. mieś. n isą p ić  ma re­
dukcja znaczne części urzędni ów 
zajęt ch w przemyśle ciężkim, M 
n ektórych zak a d a h  ma być zwol- 
n onych około 20°/0 pracowników

 o -
JESZCZE O P. OSSEn DOWŚKIM 

Poznań, 15 g.u nia. (T tl. G. L 
„Posner Ta jebla i“ zamieści! one- 
gdaj artykuł u zonego niemieckie- 
go dr. Beiansa o Ossendows i tu. 
Ar ykuł ironicznie nazywa Ossen 
dowsk ego świecznikiem nauki 
polskiej, kwiatem i dumą polski 
wiedzy geografi znej i Iw frd ;i ja­
koby Ossend Jaskiego Uniwersy­
tety polskie odznaczyły dok ora­
łem honorowym. W obec tego pro­
fesorowie Uniwersytetu poznań 
skńęgo dr. St. Kowakowski, di. 
Pawłowski i dr. Antoni JakóbsU 

świadczącą, że Os-endowski nie 
jest wcale znany z prac nauko­
wych na po u geografji i że n 
książki geograficzno - podróżnicze 
patrzy geografja polska wyłącznie 
lako na utwory literackie, któreini 
rtauka polska nie zajmuje się. Nie 
jest równ eż prawdą jakobr Un:- 
wersyt ty polskie udziel ły Ossen- 
aow skiemu doktora‘ów honorow.

_  -o--------------

ZM IANA RZĄD U  W  RU M U N JI? 
Bukareszt, 15. grudnia. (Tel. \vł.) 

fm s) Zbliżające się ferie św iąteczne par­
lamentu dają, jak zw yk le , p ow ód  do 
pog łosek  przesilen iow ych . Jeden z 
dzienników  doniósł, że rząd liberalny 
Bratjanu w k rótce  ustąpi, a je g o  następ­
cą będzie generał A vercscu . Inne pisma 
nic idą tak d aleko ,  m ów ią  ty lk o  o &H- 
skrein dojściu  do skutku bloku op ozy ­
cy jn ego . U berali (stronnictw o rząd ow e) 
ośw iadcza ją , że rząd w żadnym  w ypad­
ku nie ustąpi przed <lokou,mieni dzieła 
jtsta.iV od a w czego .

katolików Nlriditów i MalRosów. 
Rząd w Tiranie ogłosił stan oblę­
żenia.

Białogród, 15. grudnia. (Tei. G. L.) 
Według; w iadom ości z Albanii trybunał 
w T k an ie  w ydal zaoczn ie cztery wy­
roki śmierci, a m ianow icie przeciwko 
trzem b. premierom Albanii Achmetowi 
bej Z ogu, E ljaszaw j Yrione i C oftow i 
V erlasy  oraz p rzeciw k o  b. m inistrowi 
M ottitow i Lrbnowi. B . m raster Arani- 
tajs zosta ł skazany na 10  lat więzienia. 
M ajątek sitckzanych skonfiskow ano.

BACZEWSKIEGO
DESTYLATY:

A 1 a s z 
B e r n a r d i n e  

Chatreuse 
J o h n  B u l i

Ż y tn ia  k m in k o w a

STAN ZDROWIA HERRIOTA.
Paryż, 15. grudnia. (Teł. G. L ). 

,.Matin“ donosi, że stan zdrowia 
Herriota doznał znacznego polep­
szenia. Gorączka spadła, Herrict 
wczoraj popołudniu przyjął kilku 
ministrów i konferował z nimi w 
sprawach bieżących.

 o -

ECHA AFERY MAKSYMCZUKA.
iT e lc fo ccm  od naszego korespondenta.)

Warszawa, !6. grudnia (Z). W  
związku z aresztowaniem przed kil­
ku tygodniami urzędnika min. spraw 
wewn. Maksymczuka dowiaduję się 
Wasz korespondent, że sprawcą tą 
zajął się min. sprawiedliwości ?.v- 
chliński, który w tych dniach prze­
słał min. Ratajskiemu pismo, prze­
praszające za akt dokonania aresz­
towania urzędnika bez wiedzy mi­
nistra spraw wewn. Min. Ratajski 
stwierdził, że w tym względzie po­
pełniono nietakt wobec minister­
stwa. acz jest to winą władz sądo­
wych. Co się zaś tyczy p. Maksym­
c z u k a , to ś le d z t w o  będzie wkrótce 
p i / .o p r o w a d z o n e  i ustali c z y  jest on 
vinieu, czy też z a s z ło  nieporozu­
mienie.

. . .  . . . P  -

.fa ł 2 leńsHitgo o Boizniiu.
Lwów, 16 grudnia.

Żaden koncert ni; wypełnił tak 
szczelnie sali Tow. Muzycznego, 
jak odczyt Boy*a. Godziłoby się 
w tei uroczystej chwili zapylać, dla­
czego teatry zaczynają punktualnie 
przedstawienia, a koncerty i nawet 
odczyty odbywające się w Tow. 
Muz. nigdy się z czasem nie liczą. 
Publika, która się spóźnia, spóźniać 
się będzie na wszelki termin, a ci, 
co szanują sw'ój czas i cudzy, zmu­
szeni są czekać i nigdy nie wiedzą, 
czy koncert naprawdę zaczyna się 
o 8.30 czy 8.45, choć afisz zapowia­
da 8.15. Stąd niecierpliwienie się 
tych, którzy się trzymali godziny 
zapowiedzianej, a niecierpliwienia
nie przyczynia do dodania
powagi temu aż nadto niespokojne­
mu zebraniu. Boy przyglądał się 
wzrokiem rozbawionego dziecka że­
branej publiczności, któta uietyiko 
napełnia przyciszonym świergotem' 
atmosferę odczytu, ale nadto oddaje 
się z lubością doświadczeniom, do 
jakiego stopnia trzeba się wychylić 
z fotelu, żeby ten fotel, lub iotel są­
siada zaczął skrzypieć. Duch jakiś 
pokutuje w tych rnurach i sprawia, 
że ani punktualnie zacząć, ani za­
chować się z należytą powagą ci, 
,.co wnie wstąpią**, nie mogą.

Odczyt o Balzaku miał być pro­
pagatorskim: z 'wielkim wdziękiem 
potrafił Boy wyrazić pragnienie jak 
największego powodzenia dla swych 
tłumaczeń i uwielbienia dla Balzaka.

Już z wyraźną kokieterją apelo­
wał do płci pięknej, wierząc w jej 
wszechmocny wpływ i przedsta­
wiając, ile Balzakowi zawdzięczają 
zwłaszcza te, które wpływ wywie­
rać umieją, te, które po odbyciu o- 
bowiązków rodzinnych budzą się do 
życia jak ranne ptaszyny/Żaiaiwiw- 
szy niejako na wstępie i przy końcu 
sprawy materialne, oddał się Boy 
analizie twórczości Balzaka; skre­
ślił w  kilku słowach jego życiorys, 
jego niezmordowaną zabijającą pia- 
cę, jego uniwersalny umysł' i nie­
przebrane bogactwo fantazji. Bal­
zak był jedną z najbogatszych na 
tur, zdolny do odczuwania wszel­
kich namiętności, porywów, uczuć 
nietylko własnej płci, ale i płci in­
nej. Stąd jego niezmierny wp{vw 
na kobiety i powodzenie jego utwo­
rów w świecie kobiecym. Balzak 
stworzył 3000 tvpó-v, otrzymał od 
takich 12000 listów, przez krótki 

, przeciąg czasu napisał 200 utworów., 
| Te cyfry same przez się nie zna- 
! czyłyby tyle, gdyby nie dotyczy- 
j ły właśnie Balzaka, któ~y nietylko 
'  byt twórcą pierwszo ‘zędnym, ale 

jednocześnie był reformatorem lite­
ratury. Wspomnienia Teofila Gautier 
malują go jako człowieka niebywa­
łego temperamentu, nieokiełznanych 
pragnień, marzyciela snującego pla­
ny olbrzymie, twórcę projektów 
czasem niewykonalnych, ale czę­
ściej wyzyskiwanych przez innych, 
kolekcjonera i miłośnika zbytku, a 
przytem zakochanego, który o mi­
łość dbał i miłości czasu sporo po­
święcił. Nie dziw, że te pragnienia 
pociągały za sobą niezmierzoną i- 
iość czynów, wymagały nadludz­
kiej prący, przekształtowaly życie 
Balzaka i wpędziły go do grobu 
przedwcześnie, bo w 50 roku życia. 
Twórczość Balzaka obchodzi nas 
wszystkich ze względu na wyjątko­
wą uspołecziiość jogo poglądów i 
postaci, zerwanie z c z u lo s tk rw y o -  
ścią literatury, oddanie icai.iości v y
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da, władzy pieniądza, potęgi zmy­
słów i namiętności, oddanie niejako 
części należnej fizjologicznym czyn- 
rościorn ludzi - -  czyni z Balzaka 
pierwszego realistę i pozytywistę 
w powieści.

B o y  nie zapomniał potrącić o 
wpływ pani Hańskiej na życie Bal­
zaka, wpływ, który sprawił, że 
Balzak interesował się Polską i Po­
lakami i żywił dla tego kraju sym- 
patję.

Odczyt trzymany był w  duchu 
pogawędki salouoy ej i w tej dzie­
dzinie Boy jest doskonały.

D r . W. Moraczewski. 
 o---------

Raid naokoło św iata .
Lwów, 16 grudnia.

Na w iosnę 1 925 i .  r u  p rzy jść  do 
skutku m iędzyn arodow y rajd autom obi­
lo w y  n a ok o ło  św iata, zaprojektow any 
p rzez  inżyniera KorsaKa z  W a rsza w y , 
■Utenlem Polski. M łodzynarodc w y  K o­
mitet Raklu zatw ierdził już plan, k tóre­
g o  tiasa w  ogóln ych  zarysam i w yzna­
czon ą  jest przez następujące kraje: 
Start P a ry ż  (Francia), —  (B elgia ) —  
(N iem cy) —  (Austria) — (C zech osio - 
w acja ) - -  (Polsku) —  B ę s ia )  --- (Stany 
Z jedn oczon e). Udziat m ogą w ziąć w o­
z y  w szelkich  istniejących ty p ów  od 
20— 100 HP. Do biegu tego pierw szą z o ­
stała zapisaną polska m aszyna inż. 
K orsaka

Jak się dow iadujem y, raid ów , p o ­
mimo, że niema jekzcze og łoszon ych  
b liższych  sz cz e g ó łó w  jako też w arun­
ków , k tóre  nieom ieszkaiiiy w  jakcnij- 
Krótszyiu czasie um ieścić, v.’7.bwz.il za ­
interesow anie w śród  iiaszycn lw ow skich  
spo: ło w c ó w  am om oirrlow ycl’.. M .v w  -
szym  z nich b y ł p. Henryki T ow a r nic ki, 
kitóry z g ło s i  sw ój w spółudział. Pan, T. 
dał się już nieraz poznać naszym  k o ­
łom  sportow ym , jako w łaścc-lel znanej 
stajni w;, ś c ig o  w e j, która niejedną na­
g rod ę  „s-n ix“  i „d e rb y “  ma ,ia sw ein  
suiniuuu. N iedaw no p. T. przy ją ł za­
kład, że na przestrzeni 150 km., sw ojm  
„F ia tem " prześcign ie 6  cy lin d raw eg o  
..O m a ". Zakład w y g ra ł pom im o 5 de­
fek tów  iga 2 przeciw nika. P rzy  -cefow - 
t»iku był pom im o tego o 25 km. prędzej. 
R rayp uszczać należy, że  i m oże w  tej 
im prezie, ch oć  grubo pow ażniejszej, 
znane jeg o  szczęśc ie  mu dopisze i 11- 
zyskaniem  zaszczytn ego  miejsca z w ró ­
c i tem samem uwagę Polski na siebie.

Drugim w e L w ow ie  sportem * nem, 
Ł tóry ma zam iar w ziąć rów n ież udział 
,w raidzie. test p. Zbigniew  D unikow ­
ski, p ierw szorzęd n y  jfachowiec branży 
autom obilow ej, poza  tem d ośw ia d czon y  
praiktyk, k tóry  niejeden zaułek Europy 
przebiegi na pneum atykach. Z p. Duni­
kow skim  ied.zie specja lny spraw ozdaj* - 
ca  sp ortow y.

Snort jako taki już sam w  sobie, 
p rzez w yra b ia n e  m iędzynarodow ej kon 
k u ren cf, będąc zupełnie zresztą apoli­
tycznym , jest wielkim  czynnikiem  pro­
pagandy, zw raes bow iem  pow szechną 
uwagę, na siebie naród, k tóry  w ja k ie j -  
k o iw ick  galezi sportu przoduje imiym. 
Rozum ieją też te doskonale zagra i cą, 
gdzie wielkie sum y przeznacza się na 
ce le  w ychow ania  ńzyiaznego. K la sycz­
nym (takim przykt idem jest Anglia. 
W szelk ie  zaś im prezy sp ortow e  są bar­
dzo  przychyln ie traktow ane i popierane 
przez dotyczące  w ładze. W ręcz  p rzeci­
w nie jak u nas.

Ostatnim a dobitnym  przykładem , 
w jaki sposób  nasze w ładze traktują 
w szelka  im prezę sportow ą, nawet w te ­
dy , gdy  ru si cechę propagandy zagrani­
cznej, b y ły  robione trudności dw om  
śm iałym  lw ow sk im  sp ortow com , p. 
Dubieriskiemu i p. G rzeszczynskiem n. 
k tórzy  w ubieg ły  czw artek  w yruszyli 
i e  L w ow a  na m otocyklu  „Indjan" w 
p e d ró ż  naokoło św iata. Zaiste, żc nrzed- 
$trak uciążJiwości 1 tru In ości tej po­
d ró ży  nie miał m iejsca gdzieś na od le ­
g ły c h  1 iaskach Sahary, lub w  pusty - 
■łach Azji, le cz  jeszcze przed ro zp o czę ­
ciem  w  biurach W o jew ód ztw a , D y rek ­
cji skarbu, M agistratu, etc. etc., gdzie 
w idoczn ie  jeszcze  ciągle panuje nie­
śm iertelny c. k. b iurokratyczny „S zi n- 
m el“ .

P rzypuszczać, jednak należy, ’J:e 
stosunki te ulegli ą rtu lykuncj zmianie i 
że  w  p rzyszłości polski sport",w iec, 
ch cą cy  w ziąć udział w takiej iinprerie,

Exp osś Chambsrlaśt/a.
W IF I KIE K O R ZY ŚC I Z  B E ZPO ŚR E D N IF G O  ZETKNIĘCIA SIĘ Z  H ERRIO - 
TEM  I M USSOLIN IM . —  LIGA N A K O D O W  NIE M A  P O W O D U  D O  INTER­
W ENCJI W  SP R A W IE  EGIPSKIEJ. —  A U T E N TYC ZN O ŚĆ  LISTU ZIN O W IE - 

W .\ NIE M OŻE B Y Ć  PO D A W A N A ^ W  W Ą T P L IW O Ś Ć .

' L ondyn , 15. grudnia. (T eł. G. L.) 
Chamberlain, w y g łos ił w  Izbie gmin eks- 
pose o  sytuacji m iędzynarodow ej. Za­
zn aczy ł na wstępie, że  udział jego w, 
sesji R ady  Ligi N arodów  dał mu nie­
zw y k le  zadow olen ie . M ów ca  w yciąga  
w niosek, iż pożadanem  jest, a b y  rząd 
angielski stale by t rep rezen tow any  na 
sesjach  R ady Ligi przez sekretarza sta­
nu dla spra w zagr. Cham berlain zebrał 
dużo danych  o  charakterze p racy  Ligi 
N arodów , co  pozw ala  mu ży w ić  g łęb o ­
kie przekonanie o  u żyteczn ości rej in­
stytucji i m ieć odtąd jeszcze  w iększe 
zaufanie d o  jej p rzyszłości.

W  dalszym  ciągu minister podkreś­
lił duża k orzy ść  z bezp ośredn iego z e ­
tknięcia się z prem ierem  H erriotem  I 
Musselinim. W reszcie  pow iedzia ł, że 
dążąc do m ożliw ie najściśle jszego p o ­
rozumienia. państwa te nie będą byn aj­
mniej k ie row a ły  się chęcią osiągnięcia 
porozum iem a kosztem  tych, k tórzy  w

.układach ew entualnych  nie będą brali 
j udziału.
l W  dalszym  ciągu m ów ca  zastrzegł 

się, żc  zarów n o w e Francji, jak i w c  
W łosz ech  nie w yp ow ied zia ł się w  ża ­
dnej form ie c o  d o  protokołu  gen ew ­
sk iego, nie poruszał rów n ież sp raw y  
d liw ów  m iędzysojuszn iczych .

W reszc ie  Cham berlain poruszył 
s m a w ę  Egiptu podkreśla jąc, że stano­
w isk o  rządu angielskiego w  spraw ie  e- 
gipskicj b y ło  słuszne, za co  rząd o tr z y ­
m ał szereg  p ow in szow a ć . Z tego p o­
w odu  1 iga N arodów  nie ina pow od u  do 

J Interw encji w  spraw ie egipskiej, a zre - 
: sztą statut Ligi tego nie przew idu je. 

W  końcu  Cham berlain p oru szy ł spra­
w ę  listu Z ln ow iew a  podkreślając, żc  
rząd  ctrzym a ł tekst leg o  listu z kilku 
źród e ł i że  śled ztw o  c o  d o  autentycz­
ności iego  pism a zosta ło  p rzep row a d zo ­
ne, ponadto ?ząd  oitrzym ał takie pe tw ier 

j dzerie  autentyczności tego listu, że  nie 
* m oże  ona b y ć  p o d a w a m  w w ątp liw ość.

Zasady polityki C M s r l a i i f a .
BEZPIECZEŃSTWO FRANCJI I ANGLJI JEST ZE SOBĄ ŚCIŚLE 
ZWIĄZANE. -  NARODY EUROPEJSKIE POWINNE WSPÓLNIE O- 

PRACOWAC PLAN W PRAW IE DLUGoW .

Paryż, 15 grudnia. (Tel. G. L.)
..Chicago Tribune" dowiaduje się z 
Londyjiu. że przytszła poiiitykia 
ClinmberlaiaTa będzie się podobno 
onierafa na naisnę-pujących zaja­
dach: 1) W obec tego, że bez,picczń- 
stwo Francji i Anglii jest ze sobą 
ściśle związane, A,nglja bardzo za­
niepokojona raportem iniędzysoju- 
sznicz-cj wojsko|weij komisji (kon­
trolnej zwróci się ewentualnie do 
Francji iz proptołzycuą- aby stan -u- 
zbrojjejra ( Francjj nie ulegał już 
żadnej dalszej. redukcij, oraz. aby 
szłaby generalne francuskii i an

gielstki wypracowały wspólny plan 
działania. 2) Narody europejskie 
powinny by  opracować wspólny 
plan w sprawie spłaty długów Sta­
nów Zjednoczonych. 3) Francja i 
W łochy miałyby być zaproszenie 
przez Anglie do wspólnego wypra­
cowania planu polityki w północ­
nej Ameryce* 4) Miałaby być prze­
strzegana jak najściślejsza) neutral­
ność woibec działalności handlowej, 
prowadzonej przez obywatel: 
ppństw . sprzę.TTUeraofiydi • w  sto- 1

1 sunikach handlowych z sow ictaimi.
I:

przez
MIASTO ALK ARA OTOCZONE PRZEZ POWSTAŃCÓW. -  SPRAWA 
ZMIANY TRAKTATU PÓŁNOGNO-AFRYKANSKIEGO. -  INTERE5A 
AFRYKI RÓWNIEŻ ZAGROŻONE. —WIEI KIE STRATY WOJSK HI­

SZPAŃSKICH.

Paryż, 15. grudnia (Tel. (i. L.). 
Dzienniki donoszą z Tangeru o w y­
buchu powstania szczepu Audsaras 
przeciw Hiszpanom. Powstańcy o- 
(oczyli miasto Alkara i zagrażają 
Tetuanowi. Hiszpańska ambasada 
w Londynie potwierdza tę wiaao- 

| mość.
i Paryż, 15. grudnia (Tel. G. L.).
! „Petit Parisien" dowiaduje się o 

wyjeździć gen. Hermotte‘a do Tetu- 
auu w związku z wysłaniem do Hi­
szpanii noty francuskiej, w której 
iząd franc informuje iiię w spraveic 
zamierzonej przez Hiszpanję ewa­
kuacji jednej ze stref w Marckku. 
W  związku z tem ,.N. J. Herald11 
donosi, że dyrektoriat hiszpański 
wcale się nie sprzeciwia ponowne­
mu rozstrzygnięciu kwestji zmiany 
traktatów północno-afrykańskich.

Londyn, 15. grudnia. (Tel. G. L.). 
Ambasada hiszpańska w Londynie

wydała komunikat stwierdzający, 
że z powodu zdarzeń w Marokko 
interes Anglj? jest również zagrożo­
ny z racji bliskości Gibraltaru. Rząd 
francuski przesłał rządowi hisz­
pańskiemu notę, w której donosi, że 
opuszczenie strefy hiszpańskiej 
sprzeciwia się przyjętym traktatom.

Paryż, 15. grudnia (Tej. G. L ). 
„Petit Parisien" donosi z Madrytu, 
że liczoa wojsk hiszpańskien w Ma­
rokku wynosi 120.000. Utrzymanie 
tych wojsk kosztuje Hiszpanię o do 
7 milj. pessetów dziennie. Wed.ug 
pogłosek, dyrektoriat, którego bu­
dżet jest wyczerpany, zamierza 
■wprowadzić daninę majątkową na 
utrzymanie tych wojsk. Odwrót Hi­
szpanów z Marokka kosztowa? 
przeszło 20.000 ludzi w rannych, za­
bitych, jeńcach i zaginionych. 7.000 
ludzi miało dostać się do niewoli.

jak w spom niany raid au tom obilow y , nie 
będzie się c ieszy ł zainteresow aniem  w 
p ierw sze j linii urzędu podatkio* ego, 
k tóry  mu za jeg o  dobre  chęci odrazu 
w yrżn ie  podatek luksusow y, jak to 
pu ytia jm n iej d otych czas  miało m iejicę . 
N iezroziim iałem  zape vnie w y d a  się to 
dla kategorji pew n ych  starszyćh  pa­
r ó w , k tórzy  z.a n a jszybszy  środek k o - 
n u rik a cji uw ażają  co iia jw y żo j tram ­

w aj, kopanie piłki uw ażają  za  sport 
zgoła  d z :ki i id iotyczn y , ale ci zechcą 
zrozum ieć, że idziem y ciągle n ap rzó j, 
a nie w  ty i i ż c  sport w  każdej jego 
gałęzi naw et w P o lsce  musi przestać 
b y ć  luksusem.

AK

Kronika.
Środa, 17. grudnia. R z. kat.: Ł aza­

rza. —  Gr. Kat.- W ar w ary.

P ose f polski L asock i opu szcza  W ie ­
deń w e środę i udaje się do Pragi. D o 
czasu  p r z y b v c ii  do W ie d iia  n ow eg o  
posła  Józefa K ow alsk iego, agendy p o ­
selstw a będzie sp ra w ow a ł radca lega- 
cy jn y  R om er.

G eneralny kom isarz R z e c z y pospoli- 
tej w  Gdańsku dr. Strassburger odbyt 
dłuższą k on feren cję  fe generalnym  se ­
kretarzem  Ligi N arodów  Drum onden.

P ow o ła n y  na przew od n iczą cego  Ra* 
d y  T rzech  w ojew od a  p. Rom an d. 15. 
grudnia obją! urzędow anie.

P rezes D>r. P o cz t  i T e leg ra fów  p. 
Inż. Kazim ierz Dnie; yński w y jech a ł na 
w izy tację  urzędów  pocztow ym i, w o o e c  
cze g o  w  tym  tygodniu nic będzie udzie­
lał posłuchań.

Izba Lekarska w arszaw sko-b ia łosto- 
cka uchw aliła u fundow ać kosztem  
cz łon k ów  Izby  sam olot w ojśkow o-sam - 
ta m y  w edłu g w zorów j francuskich.

Z jazd lek arzy  specja listów  d o  walk' 
7. rakiem o d b y ł się w  W a rsza w ie  14. 
bm. Zjaz.d zorgan izow an y  przez Komi­
tet walki z rakiem, zgrom adzi! specjali­
stów  z całej Polski.

Nie będzie aw ansów  w policji w arsz. 
W  roku b ie ż jc y m  ule będzie w okręgu 
w arszaw skim  żadnych  aw ansów , ani 
przesunięć s łu żb ow ych  w policji.

W isła  zam arzła. D. 15. bm. o  g. 7 
rano pod  W arszaw ą  W ista  zam arzła na 
ca łcl szerokości.

W k ró tce  o d e b ra n y • będzie  p ierw szy 
transport polskich monet s re b r iy ch , b i­
tych  w m ennicy francuskiej. O d :u w e g o  
roku ob ieg  m onet srebrnych  znacznie 
się zw ięk szy

W  M inisterstw ie skarbu odbyw ają  
się narady nad organizacją  gm innych 
kas p o ż y czk o w o -o szcz ę d n  iś c io w y ch . — 
R ozp orząd  tenia w  tej spraw ie w ydane 
będą w r. b. na podstaw ie pełnom ocni­
ctw a.

W o b e c  b liskiego terminu losow ania  
p rem iow eg o  p oży czk i d o la row ej, popyt 
na r-ia zw ięk szy ł się bard  w . W  wielu 
instytucjach w y p łacan o  cz ę ść  gratyii- 
Kacyj św ią teczn ych  obFgacjam i pretnja- 
w cm i.

P osiedzen ie  Rady m iejsk. odbędzie 
się w e  czw artek , 15. .trudnią 1924 o  g. 
18 w  sal: posiedzeń  R ady  miejsk. w R a­
tuszu. Na porządku dziennym : P relim i­
narz budżetu gm iny, zak ład ów  m iej­
skich i funduszów , n o z o s tiją cy ca  pod 
zarządem  gm iny na r. 1925.

L w ow sk i pom itei W ojew ód zk i sp ro­
w adzenia zw łoK  śp, H. S ienkiew icza 
kom unikuje, że z da -ów  i list składko­
w ych  w płynęła dotąd kw ota 19,17S‘08 
z łotych . Kom itet zm uszony jest ze 
w zględu  ma Centralna O rgan izację  przy 
stąpić w na:b liższycli dniach d o  zam ­
knięcia rachunków  i złożenia spraw o­
zdania w prasie Z tego p ow od a  zw ra ­
ca się do w szystkich  K om itetów  p ow ia ­
tow y ch , które dotych czas  nie nadesłały 
sw ych  spraw ozdań, o  m ożliw e ich naj­
rych le jsze  przedłożen ie Kom itet >wi. R ó ­
w nież orosi Komitet osoln '. k ióre  otrzy 
m ały listy  sk ładkow e, o łasikawy zwirot 
ich m ożliw ie najpóźniej do 2 0  bm. i nr ze 
sławie zebranych  kw ot czekam i PK O . do 
M iejskiej K asy O szczędność we L w ow ie  
L isty  j spraw ozdania należy przesłać 
pod adresem : Dr. G iibdynow icz, L w ó w , 
ul. F redry i. 3.

T o w a rz y s tw o  N aukow e w e L w o ­
wie. P osiedzen ie W ydzia łu  h is t jry cz -  
n o -filozo ficzn ego  odbęd zie  r.ię w e w to ­
rek, dnia 16. bm. o  god z. 5 pop. w  S e ­
minarium prof. Abraham a (stary  gm ach 
U niw ersytetu). P orządek  dzienny: Prof. 
O sw ald B alzer przedstaw i rozpraw ę 
dr. K. M aleczyńsk iego  Dt. ..Najstarsze 
polskie targow iska i :cli stosunek do 
miast. N iecz łonkow ie T o  w. m ogą brać 
udział w  posiedzeniu na podstaw ie u- 
pnw ażricn ia  p rzew od n iczą ceg o  w y ­
działu

Komisje k o le jow e  w  M alonolsee, W
K rakow -e V nwflłS crż e z  szereg  diw k o ­
misja M inisterstwa kolei, która w tam ­
tejszej D yrekcji k rie iow ci badała spra­
w y  zaszeregow ania  pracow n ik ów  knie­
jow ych  w roszczęg ó ln e  kategorie upo­
sażenia z pow od u  protestów  w te* spra 
w ic \vii-:csii)nvc!i. K .misia taka p rzy b ę ­
dzie w  najbliższych dniach w  tvm  sa­
mym  celt: do L w ow a. Inna kom isja, 
tuchnicznia. pod k ierow nictw em  inż. 
G irbrynow łcza, naczelnika W ydzia łu
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Rozruthy w Mostr.fi©-
v POWODEM JEST USUNIĘCIE TROCKIEGO.

(Telefonem  od n aszego korespondenta.)

•nutowy m ostów  p rzy  M inisterstwie k o ­
lęd, zjechała do M ałopolsk i w schodniej 
celem  zbadaria m ostów  k o le jow y ch  w 
obrębie d yrekcji kol. lwaw-skiej j stani­
sław ow sk iej.

7 »k o p a re  a budow a II. Dom u T ech ­
ników  w e  L w o w ie . Z Zakopanego do­
nosi nam jeden z  czyteln ików  naszego 
pism a: Na początek karnaw ału zapow ie 
dziano tu p rzy b y cie  w iększej grupy 
tecfcr.ików lwTiwskfch, która zająć się 
ma urządzeniem  balu ora z  kionccrtu 
chóru technickiego. Obie im prezy  zasi­
lić mają m ndusz b u d ow y  a racze j w e ­
w nętrznego urządzenia sto ją cego  już 
pod aa enem II. Dom u T echnikó w w e 
L w ow ie . P rzedsięw zięcia  drużyny diziar 
skich techników  lw ów . spotkają się tu 
nie wątpił w :ę z gorącem  i w ydatnem  
pr parc!em.

W y p ła ta  zasiłków  b ezrob , tnym. P o ­
cz ą w sz y  od  dnia 15 bm. uissuteczniać bę 
Izie w yp łaty  zasiłków  b ezrob ob iym  
O b w od ow e B iuro funduszu bezrobocia  
we w łasnym  lokalu p rzy  ul. Rudaw­
skiego U . Ii. p. w  poniedziałki, wtorki 
i środ y  k a żd ego  tygodnia, w  godzinach 
od 12 do 14.

D yrekcja  poczt i telegrafów  w e  L w o ­
w ie  og ła sza : Z  dniem 1 styczn ia  1925 
dopuszcza się telefon iczne rozm ow y  
abonam entow e m iędzy B orysław iem , 
D rohobyczem . Jarosław iem , Krosnem  
L w ow em , Przem yślem , R zeszow em , S a ­
nokiem, Schodm cą i Stryjem  z jednej 
strony —  a W iedniem  z drugiej strony 
o  pew nych  z g óry  ozn aczon ych  god zi­
nach w  porze nocnej m iędzy godiz. lSli 
a 9h następnego dnia rano. Opłata za 
te rozm ow y  w yn osić  będzie 50 prc. nor 
mainej ta ry fy  obow iązu jące j dla danej 
relacji. B liższych  szcz eg ó łów  w  tym 
kierunku można zasięgnąć w  m iejsco­
w ym  U rzędzie poczfow ^ -te leg ra iicz - 
n,vm. Pisem ne zg łoszen ia  na takie roz­
m o w y  p rzy  podaniu dokładnej pory  prze 
p row ad zić się m ających  połączeń  nale­
ż y  za pośrem iictw cm  m ie jscow ych  u- 
rzęd ów  p o cz to w y ch  k ierow ać d o  D y ­
rekcji p ocz t i te le fon ów  w e Lwoiwie.

Na bud ow ę L .ra u  l eg ion ow ego  u- 
rządził Zarz. Leg. P olsk . w  lokalu Ligi 
K obiet p rzy  pl. Akadem ickim  1. 1. „ W y ­
staw ę G w ia zd k ow ą " prac, praw ie 
w szystk ich  naszych  w ybitnych  m ala­
rzy .

W y d zia ł Stow . „S k a ła "  zaprasza 
cz ło n k ó w  d o  w pisyw an ia  się na listę 
cz łon k ów  „L igi o b ro n y  pow ietrznej 
P ań stw a".

B ilanse otw arcia  w  z łotych . L w o w ­
ska K om isja W o je w ó d zk a  p o w o ła 1 a dio 
przeprow adzania  szacunków  przedm io­
tów  m ajątkow ych  p r z y  sporządzaniu 
b ilansów  otw arc ia  w  z ło tych  t o  myśli 
rozporządzen ia  M inisterstw a Skarbu z 
21. w rześn ia 1924 D z. U. Nr. 92, pcz . 
862 już się ukonstytuow ała  i urzęduje 
w gm achu Izby  handlow ej i p rzem y sło ­
wej ul. Akadem icka 17. Podania w  
spraw ie dokonania szacunków  należy  
\vnosić do Komisji na ręce  Izby  handlo­
w e j i p rzem y słow e j i za łą cz y ć  w szel­
kie dane potrzebne d o  oszacow an ia . Za 
Ich śc is łość  odpow iada zarząd przed­
siębiorstw a.

Z P olsk iego T o  w . b io logicznego. 
Szóste zebranie naukow e L w ow sk ie ­
go Oddziału P olsk iego T o w . B io log icz­
nego cd będ zie  się w e czrwartek dnia 18 
bm. o  gooz . 18 w  sali Instytutu z o o lo ­
g iczn ego  Uniwersytetu (ul. Sw. M ik ołą ; 
ja 4). Na porządku dziennym  referaty  
7. prac naukow ych  pp .: djra K lisieckiego, 
dra Km retowiuza, dra S .batow .sk jego  i 
pny Yrielów m ej. P o  zebraniu naukow em  
odbęd zie  się posiedzen ie Zarządu O d­
działu.

N ow a taryfa  d|a posłu ga czy  baga­
ż o w y ch . N ow e stawki ta ry fow e  w yy> - 
s z ą 1 1) Za pi żenię sienie bagażu ręczne­
g o  z popuzdu do w agonu lub na od w rót 
za każdą sztukę 10 groszy , najmniej 2 0  
gr., (na g łów n ym  d w orcu  w e  L w o w ie  15 
gr., najmniej 30 gr.) 2) Za przeniesienie 
c iężk iego  bagażu z  pojazau d o  ekspedy­
cji lub na od w ró t w agi mie w ięce j jak 
50 kg. 30 gr., zaś za każde następne, 
ch ocia żb y  ty lko zaczęte  50 kg. 20 gr. 
(na1 g łów n ym  dw orcu ' w e  L w o w ie  40 
gr., w zględnie 30 gr.) 3) Za załatw ienie 
ekspedycji bagażu 20 g ro s z y  4) Za za- 
Itom enk boletu podróżnem u (ty ik o  na 
g łów n y m  dtwoicu w e  L w o w ie  oraz na 
s ta d a ch  Lrw ów -Podzam cze, P rzem yśl i 
S try j, gdzie służbę num erow ych  ob ją ł 
J w łe z  :k E m erytów  k o le jow y ch ) 30 gr., 
(ma gł. dw . w e L w ow ie  40 gr.)

(jp* Otwarcie kuchni dla ubogich. 
Dnia 6. bm. o d b y ło  się w  T ow arzystw ie  
P*ó M iłosierdzia św . W incentego a Pau 
I*  n i  Teatyńska i. l a  otw arcie  kuchni

Warszawa, 16. grudnia. (Z). Do 
Berlina nadeszła dziś wiadomość 

o rozruchach w Moskwie. W  dniu 
wczorajszym nastąpił wyjazd Tto- 
ckiego na Krym, rzekomo ze wzgię 
ćów  zdrowotnych. Opozycja, trzy­
mająca z Trockim, wiedziała, żew y  
jazd ten był przymusowym. Zwo­
lennicy Trockiego wystąpili z de 
monstracjami ulicznemu Demonstra-

stracje te trwały do późnej nocy. 
Na ulicach Moskwy przy chodziło do 
krwawych starć między demonstran 
tam! a ich przeciwnikami. Jest w ie­
lu zabitych i rannych, Z okolic Mo 
skwy donoszą również o krwawych 
starciach. Pisma sowieckie nie prze 
puszczają żadnych wiadomości o 
rozruchach,.

Kacszawa 1*90, T *7 3TO 3*60.
Z elenicw* ki 9*55, Ć ie ów 0*59, 
Karpalit 1-05, L kom ty wy 0 47, 
N e nojowski 0 50, Oikos 1 95. 2 00, 
Parowozy 0 3 2  Pezet 0-26.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Elektrosan 0*12, Gazociągi 0*25, 
0* 3, 0 24, Jaworzno (drobnej 14 50, 
Len 045, 0*50, Lignoza of. kupna 
29*00, ządan 31 00, Nobel 170, 
O kusz 0*80 P. Foiesta G*60, Szkła 
,v Kr. 0-90, Arma 1-40

Giełda zboiowa.
Lwów, 16 grudnia. 

Na giełdzie y L o  sporadyczne 
transakcje w faso i p zatem bez 

brotu; poza giełdą transakcje w 
pszenicy i hrec ce. Zainteresowa­
nie dia pszenicy i owsa. Tenden* 
c a utrzymana, ci la pszenicy lekk® 
zwyżkowa. Uspos.bienie spokojnie.

G ieldypozalwoiuslii e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 16 grudnia. 
Tendencja słaba, Brugger 0 50, 

Żyrardów 11*85, Ch doró«v 5'*- 
Ruch bardzo m ły.

PRZEDGIELDA K R A K O W S K A
Kraków, 16 grudnia. 

Tendencja bez zmiany. 8. Prrem. 
0 34 Chodorów 5*30, Ćmielów 0 6), 
Zieleniewski 9*60, Naf.a 0 65, Chy- 
b'e 6*50, Jawor no 16*25 (diobne). 
Dolary 5* 197*.

D IE ID A  7 L T ?Y rw sK A  
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn.

16 b. m,
Przekaz. Gofówlra

Paryf 27*82 27*72
Londyn 24*25 2423
Nowy Jork 516 60 51630
Warszawa 10000 99 0
Belgja 25 85 25 45

luchy 22 30 22* 5
Hiszp-.nja 73 25 72*75
Holar.dja 208*75 208*25
Berlin 1*23*1 1*229
W edeń 73 15 72*65
Sztokholm 139*50 12 9 00
Chrystian a 78*50 78 0 >
Korenhaga 90 50 90* 0
Sofja 380 370
i raga 1565 1555
Budapeszt 0 70*7 0*69 2
Belgrad 7 75 '/, 7 05,7
Ateny 9*50 9*00
Konstantynopol 2*90 2*70
bukaresz: 2 85 2*55
Helsingfors l i p  5 12 75
Buenos Aires 1 0 50 187*50

OBROTY P R Y W A T N E .
Lwów, 16 grudnia.

D zś tenden-ja z  izkowa Obrót 
ożywiony.

Dolary amer. 5*17 do 5 17 ,, 
doi kanadyjskie 5 14 'J, do5T 4*0 , 
l orony czeskie 0*I5l * do 0 1 5 " ,, 
leje 0*021|, do 0 02*s, franki Lanc. 
0 2 7 1/* do 0*27*,, haik szwajcarsk 
0 99 do 100, funty szter'. 2390 
do 2410, Hubie a 500 i a 100 
za 1 tys. 0 00 zl do 0 00 z ł. 
drobne za 1 tys. 0*00 do 0 00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 ty3.
0 46 do T48 gr., korony austr. za 
tys. 0 0 0 — 0 0 0  gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 21 85, 
2 0  frank. 19 65 do 19*85, 20 m ark . 
24 80 do 25 00, 10 rubli 26*80 do .
27 00 gr.

Srebro: kor. aust. 0*44 ',— 0*41 
5 kor. 23 2 -2 *3 4 , franki 1 1 8 - J  20, 
ruble 1*88— 1*92, kopiejki za rubel' 
0*84—0*86.

 o — —

dla ubogich. Poświęceniia dokonał supe­
rior OO . M isjonarzy ks. Skrzydeiski, w  

y łe c n o ś c i  licznych  reprezentantów  T o ­
w arzystw  d obroczyn n ych  i Magistratu. 
Tak ks. Skrzydelskii jak t prezydentka 
T. P. M. w  przem ów ieniach sw ych  lKżd- 
nieśli, ż c  w ielkie przeszkody , jakie ist­
niały p rzy  doprow adzen iu  tego dzieła do 
skutku, m og ły  być  usunięte dzięki w y ­
datnej ofiarności M agistratu m. L w o ­
wa oraz gorliw ej p om ocy  kat. Związku 
P d ek .

(y ) M istylikacja. Jeden z  p rzech o­
dni znalazł na chodniku ul. Berna obok  
kam ienicy pod 1. 29 kartkę z następują­
cą zagad kow ą treścią : „P rzechodniu ,
duj zmąć policji, jestem  uw ięziona w  pi­
w n icy  ood  I. 29 p rzy  ul. B em a przez 
w łaściciela  tej kam ien icy adw okata. 
M arja M alczew ska  k d  17“ . 
najskrupulatniejszych poszukiw ań przez 
policję  w piw nicach  j na strychu ka­
m ienicy, będącej w łasnością  adw okata 
dn*a P reszera , nic znaleziono tam n iko­
go uwięzaonego.

(y) Napad rabunkow y ua uL P o to c ­
kiego. Na przech odzącą  o  god z. 8  w ie­
czór  Albinę Ilakiew icz, zam . p rzy  ul. 
Zdrow ie  4, napadł jakiś osobnik  i w y r ­
w ał jej srebrną torebkę z ręki.

(y ) N iebezp ieczny dym  z  papierosa w 
w agonie k o le jow ym . Lipę H erschoian, 
kupiec z Łańcuta, został dosaczętiue o - 
b rabow an y w pociągu, jadącym  ze L w o  
wa do Stryja. Zbudzony p rzez służbę 
kole jow ą  w Stryju zeznał na policji, iż 
tuż za L w ow em  w eszła  do separatki 
jakaś elegancka dama, która usiadłszy 
n ap rzeciw k o m ego, zapaliła papierosa. 
P o  trzykrotnem  kichnięciu Herschm an 
zasnął g łębok o . Dama ograb iła  go  z 
portielu z 812 zł., 2  zegarków , picrśclon  

,k ó w ,  palta, szalika i kapelusza.
(t) Autom obil p rzyczyn ą  kalectw a 

d w óch  ludzi. Ma ul. G rodzick ich  spło­
s z y ły  się konie P a w ła  DarkS, rolnika 
z  Żarnisk, wskutek hałaśliw ego pusz­
czen ia  motioiru n ieznanego sam ochodu. 
Darka, jadący  z braltem Józefem , uje 
b y ł w  stanie p ow strzym a ć ponoszące 
w ó z  korie . Józef Darka spadł z w ozu  i 
w skutek upadłu złam ał nogę. Konie 
w pad ły  na chodnik i p rzew róc iły  prze­
ch od ząceg o  Jędrzeja  B rajew ieza , sta­
ruszka 70-letniegO', k tóry  odm óst ciężkie 
obrażenia na calem  ciele. Konie zatrzy ­
mane zosta ły  dopiera na placu B cne- 
ciyktyfskim  przez w oźn eg o  M agistratu 
Józefa M aciaka. W  ob y d w óch  w ypad­
kach zaopatrzy ło  p oszkodow anych  P o ­
gotow ie tatunkow e.

(t) A dw okat dr. L ew  H ankiew icz tna 
szczęście . W czora j o  godzinie 10 w ie­
czorem  don iesiono policji, że  do kance­
larii adw okata dra L w a  Hankiewdeza, 
zam. p rzy  ul. Ruskiej 3, włam ali się nie­
znani sp ra w cy  i skradH m aszynę do pi­
sania z  ruskiem pismem i „M e rce d e s" i 
sw eter mundantki dr. H ankiew icza. T rzy  
godzin 5 przedtem  spotkał posteTu.iko- 
w y  f. komisariatu poza  służbą na W a­
łach Guhernaterskich jak iegoś podej­
rzanego osobnika, n iosącego pakunek 
pod pachą, k tóry  na w idok  posterunko­
w ego  rzucił na ziem ię. B yła  to  m aszyna 
d o  pisania z  ruskiem pism em  owinię*a 
w  sw eter. Z łodzie j zbiegł, śc iga p y  przez 
p osterun kow ego do ul. Siemfawskiej, 
gdzie znikł.

(t) Dr. Stanisław Zagórski złoży ł 
g od aość prezesa Zw iązku  O brońców  
L w ow a . W  najbhższym  czasie oabędzie 
się W alne Zgrom adzenie Zw iązku  O - 
brońoów  L w ow a , na k tórem  w ybrany 
zostan ie  je g o  następca. N aipow pżnk^- 
szym  kandydatem  jest p. W it SuMimr- 
ski, znany p rzem y słow iec  naftow y.

(t) W  biurze m eldunkowetn Dyreircfl 
Policji skradziono Reginie Starckm atho- 

1 iwej pontfel z  go tów k ą ,

(t) Uliczni handlarze suknem mają 
honor i um ieją go  bron ić. W cz ora j na 
ul. L eg jon ów  zap rop on ow ał znamy uli­
c zn y  handlarz suknem, Edmund Starek, 
M ikoła jow i W ołuszczutkowf, c f lc ia ło w i 
sadow em u ze  Sniatyna, kupno sukna. 
W ołoszczu k  odm ów ił kupna, n azyw a jąc 
S tąrcka „znanym  z gazet oszustem ". O - 
b rażon y  Starek uderzył W ołoszctzuka 
w  tw arz. Policji po spisaniu protokołu  
odesła ła  obu na drogę sądow a.

(t) W ielka  kradzież gard eroby . Z  
mieszkania K lary Zoller p rzy  ul. Jakóba 
Hermana 28 skradł n ieznany złodziej 
przez okno m n óstw o gard eroby, poście ­
li i b ielizny ogólnej w a -tości 2 .0 0 0  zł.

D ow iadu jem y się, iż T o w a rz y s tw o  
ubezpieczeń Riunione Adiriabca dj Si- 
curta w T ryjeśaie, działające u nas od 
roku 1841, p od w yższy ło  na n ad zw y- 
czaiiicm  W afeem  Zgrrm adzeniu  a k cjo - 
n a r jis zy , odbytem  w  T r y je ś c ic  dnia 15 
lotopada  br. d otych u zasow y  kapitał ak-
i.yjny 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  na 1 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  lirów  
w łosk ich , na k tóry  w płacon o gotów k ą  
40% czy li 40,000.000 larów w ł

EKONOMISTA
• O**

Tr 0718 aha je na gieł­
dzie lwowskiej*

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 16 prudn:a.

Prawie zupełny zas ó w tran­
sakcjach na dzisiejszej prz.dgieł- 
d ie. G i: y i Jaworzno (prd z 1 
transakcji), Przeworsk, Scl ón . o tó- 
le bez obiotów. — Posz k w a o 
Książn:cę i Radziwłia przy braku 
towaru. —  Kup* w; no tylno tylko 
v małej ilości Gazociągi, Olkusz 

Foresta (spfdła znowu na 0 60) 
Nobla, Len i Elektrownię. Kursa 
akc i ko cwanych częściow o zniż­
kowe, częściowo utrzymane. Ruch 
średni.

Z akcji bankowych Bk Hipote­
czny słabszy, Z. B. Kredyt, kupo­
wano po 0T 3 ‘/t — 0 15 „  pozagieł- 
dą po 017. Z akcji handlowyc. 
n towai Tohan 0*25. — W  dziale 
akcji przemysłowych popyt za Cho- 
dotowem, Chybiem, Cegielskim 
i Lokomotywami. —  Obnażyły się 
akcje Chybie (na 6* 0), Gazdiny 
(1*55, wczoraj 175), Browarów 
,8*60— 865), Parowozów (0*32).

Nb iargu walutowym zmniej­
sz ny ruch dla braku gotówki. 
Wszelk e dywizy oddawano przy 
kursach słabszych. Sporadyczne 
transakcja Kopenhaga (po 92*00), 
Czerniowcami (2 70) i Ho andją. 
Tende cja dla akcji niejednolita. 
Usposobienie spokojne.

OBROTY W  AKC1ACH,
Bk Hipoteczny 0 58, 0*57'f,, Po- 

kred 0*09, Przemysłowy 0*34, Z.B.K, 
0 l3 l/J( 0*14V„ 0 15 '/i, Browary 
8*60 8*65, Chodorów 5 00, 4*90, 
4 85, Chybie 6*20, 6*15, 6*10, C - 
gielski 0 54, 0*53, 0*52, 0 50, Gaio- 
r 0*26, Gazobna 1*60, 1*55, Toh n 
0*25, S ersza g. 4 50, Pocisk 0*80, 
Nafta 0*6J. 0 61. P. T. B. 0*35,
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A «  K u r s a  e f e k t ó w *

Kategorje:

I. Papiery państwowe.
456 PaAsr* p o i  
Brem. z r. 1920 
f X %  P. zl. z r. 1922

II. L ;sty zastawne
(bez kuponu ble t> 

4H %  Banku hłp. gal 
4% %  Bk kred. z. gal 
4H %  Banku Malop. 
4% %  Bk. bip. zemel. 
4 'A%  Pol. Bk. kraj. 
4%  Polsk. Bk. krat 

|;k*\ Tow. kred. gal 
ziemskie .  . .  .

III. Otłligi.
(bez kuponu N ei.l 

4H %  K. P. Bk. kraj. 
456 Kom. P. B. kraj. 
«%  K. lok. P. fik kr.

IV. Akcje.
a) Bankowe:

Akcyl Zwlązk,
AkcyJ. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski 
Powszechny kredytów. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Z. S. Z. w  Poznania

b) Handlowa: 
lmpez Ska handlowa 
Polsk (tłok
Polbal 
Polsot 
1 a ban 
W aw el
l urtownia k ol S. A.

Wart.
nom.

Ostatnia
dywid.

Płacą
Zł. lar

1000
10000
im złp

280
283

1000
280
280
280
280

1003
280
280

10U0

140
500

1000
1000

140
500

140| — 
130 15300 

500
84

140
140
130(0000

84
84

600

90
200
520
210
210
300

28 T
5600
2800

19000

iooir

1500
4aOO

4500

Źądaią 
zt- 1 ąr.

57

Transakcje

24

59

Uwagi

0ę7«A —0-58

0 0 9  
0-34

0 -1 3 /,-0 ’ 15»/,

2 1-25

Kategorje: Wart.
nom.

Dywid.
T923it9:i4

Płacą Źadają

zt. :et
Transakcje

c) Przemysłowe:
Agrohemia f. szt. n. 
Bracia Biskapscy 
B rom  Boveri Z. eleict. 
Browary lw ow skie 
C hodorów  f. cukru 
„C hybie3, fabr. cukru 
Cegielski
Ćm ielów fabr. porcel. 
Fabryka L okom otyw  
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„G a zo lin a “  S. A. 
Górka fabr. cementu 
„K abel* T. p. W arsz. 
Karpat11 zakłady lit. 
Krakus f. w ód , Krak. 
„Maryniu4 Z, p. ogrod . 
Niemojows&i L pap. 
„Nitrat4 Zakł. chem. 
O ikos Zakł. prz.-drz. 
Orthweiu, Karasiński 
Parow ozy S. A. b m. 
Fezet P ow . Zakł. bud. 
P ocisk  zakł. amun. 
„P okucie4 Ska naft. 
PoL Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow . Budowlaue 
Potęga T ow . huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna 
„Rohn Zieliński4 Z . m. 
Siersza zakł. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W ydaw. 

Strem4 Z. chem. 
„ le h a te *  T ow . akc. 
T ep ege  gór. zakłady 
Tesp. tow. ekspL soii 
Trzebinia i. m. S. A. 
Ursus izb . m ototów  
W dd i Ska 
Z ltt«m ew a*i i, u .*,*.

500
1000
iooo

500
1000
1000
1000
1000

140 
140 

li 00 
140 

1000 
140 
2S0 

5000
iooo

1000
500
500
500
350

1000
500
500

10000
140
500
200
140
280

1000
700

IOOO
140
500
500

1000

650

2000
3000
2000
800

1000

140
800

600
300

18000
200
yoo
3.0

4000
200
759
200
175
500
350
4C0

2500
280
300
140
300
750

700
350
280

1000
500

1070

5000

30003
209"

14000

100 '

7550
20000

18000

1300J

49
58 
46

—  25

1 50
ió

45

4°

65

65

8 ’60—8 65 
4 8 5 -5 * 0 0  
6 -1 0  — b 2 0  
0 5 0 —0 ’5 i  

0-5S 
0-47 
0-26

1-55— 1-60

10 5

O 50

1-95— 2 0 0

0*32 
0 26 
a -s j

0-60— 0 6 1
0-35

1-93

4 50

3-50—3 6 0

9-55

Uwag

V .  W a l u t y  ■ D e w i z y #

Bilety bankowe
piaca i-ądaja transakcja Kategorje

< reki, prtekartj f wypłaty
żądij v transakcje

Uwagi

» » » ®  • 
(d u t M ł  .  i

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykadsklt 
Dolary kanadyjskie .
Dynary ,  .
Pnat szterllngf 
Franki belgijskie 
Franki francuskie. ■
Floreny holenderskie 
c rankl szwajcarskie .
Korony anstrjacklo 
Korony czesko-ston ackie 
Korony duńskie .  .
Korony norweskie
Korony szwedzL‘ e .  ..............................
Korony wegierskj* * “ « \r • J »  Y  • ;i • (za 
Lei rumuńskie .  • ; • ?  • r  .  j j  « >  •
U n  steslda • . a J T e ^ e i F e Z e l o J

(za l  S)

(za 130) 
(za 1 Ł)
(za 109) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
100.000) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
100.000) 
( a 130)
(ZU lOOj

Leny lozu nn eją  się w  z łotycn  za 
100 "kg. bez podatku sp o ż y w cze g i, 

m iejsce stacja  załadowania.

B .  K u r s a  Z b o l o w B ^
Ceny

od do
Uwaga

PSZENICA kraiowa ex 1924 
ZYTO małopolskie nowego zfclana 
ŻYTO małopolskie ez 1924 
JECZMłEN: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopgtskl przemfcPoefB 
OW IES malo-polski ex 1934 
KUKURUDZA krajewa 
ZIEMNIAKI przem ysłow e- 
FASOLA białe 
FASOLA kolorowe 
FASOLA krasę 
GROCH polny 
GROCH % Yictorł*
BOBIK
MIESZANKA pastewna w starek  
Y i\ A \
SIANO słodkie kratow e p rasow u w
SŁOMA prasowane
HRECZKA
LEN
ŁUBIN

iSeh•reiarjat iiUidfy

T5 7 _ *)— — --- —
19 — 0 — *)
99 b3 £5 oG ')
18 - 2 ) - ł)
2) — — )

— — — —
— — — —
— _ -T _
29 __ 31 - (Wachtla)
— — — —

— _ —
" ~

- - -

-
*) Ceny szacun- 
S ;v e  b ez  trans.

ce n y  rozum ieją się w złotych za 
ICO kg. bez  podatku sp ożyw czego , 

m iejace stacja załadow ania.

Mąka pszenna c iem n i 4 .
Mąka żytnia 60°/, ~  Lbrntto.  za ? et£°
M |ka żytnia 70*/, T  j ^ cza ‘ 88w orlcan,ł
GRYSIK kukurndziany
MAKA kukurndz ane
OTREB pszenny netto bez worfcf
OTREB żytni netto bez worka
KASZA HREC2ANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane !  konopa* 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowe » «*■  
KAPUSTA KW ASZONA  
WORKI lutowe wyr. Stradom. Warta, 

Częstochowianka 75 kg. za 
MORKI używano, dobre, a  s*łuke

Ceny

od da

Generalny Sekretarz Ur. FAN ET U.

Uwaga

rum. lo c o  N a p o lo - 
k ow er  14 56

*) Ceny szecua- 
kow e bez  tram.
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S P O R T . 

Z NIEDZIELI.
l w ó w , l ó  grudm ia.

Na terenie międzynarodowym 
przyniosła ubiega niedziela spotka­
nie Szwajcaria-Niemcy. Zawody 
powyższe odbyły się w Stuttgarcie 
przed 20.000 publicznością i zakoń­
czyły sie-wyniktam remisowym Di 
(1:0 Pierwsza połowa należała do 
Szwajcarów, natomiast w drugiej 
części mieli przewagę Niemcy. Dru­
żyna Helwetów byłą bardziej jed­
nolitą, ii Niemców doskonała obro­
na, atak slaby. Sędziował Muttcis 
(Holandja).

W idefiskie mistrzostwa obfito­
wały znów w niespodzianki. Dzięki 
klęsce Rapidu w  waice z Vienną 
(2:0) i grze remisowej Amatorów 
z Wackerem 1:1 utrzymuje się Ha- 
koah z 13 punktami nadal r.a czele 
tabeli. Prawdziwą niespodziankę 
sprawiła gra Vien.ny, przypominają­
cej najlepsze czasy. Na szczególną 
pochwałę zasłużył sobie w dosko­
nałej formie będący mąk. W  Rapi- 
dzie dobry był jedynie Weseli' i 
Wandrak.

Zawody Sportklub - Siovan za­
kończyły się zwycięstwem pierw­
szych w stosunku 2:0. Spotkanie 
przyjacielskie Ad nira-Hakoan dało 
wynik 3.2. Adniira raz jeszcze w y­
kazała, że znajduje się obecnie w 
doskonałej formie. Mecz powyższy 
był benefisem trenera Hakouhu 
Huntera, który opuszcza Wiedeń.

PferwstzoJdasowy RudoIfcihiigeJwy- 
giał z drugoklasowyru W afen 3:2.

W  Budapeszcie przyniosły ostat­
nie zawody o mistrzostwo zwycię­
stwo M. T. K. nad B. 1'. C. w  sto­
sunku ?T  (2:0). Zawody o puhar 
dały następujący rezultat: Yasas—

OGŁOSZENIA.
i r  a  f?  j\.

A. 10Q/21/13. E dykk Sąd p o w ia to w y  
iv G w oźd żcu  ogłasza, że W a sy l Han- 
:żam k  F edora  z ma.3  dnia 9. lutego 
(921 w  P odhajczykacii. Ostatnie ro z ­
porządzenie zn-ile.ciano. Lesia i W ło ­
dzim ierza H anczaruków , k tórych  m iej­
sca pobytu  Sąd nie zna, w zy w a  się, 
'aby w  przeciągu je d n e g ) roku, licząc 
od dnia dzisiejszego, zg łosili się w  tym  
Sadzie. P o upływ ie teg o  czasokresu  
odbędzie się rozp raw a s p a d k o w i przy 
udziale d z ied z iców , k tórzy  się zgłosili 
i ustanow ionego dla n ieobecnych  kura­
tora Iwana Hanęzaruka. 7548

Sąd p ow ia tow y , O ddział III.
G w o ź d z ie :, 1 1 . grudnia 1924.
A. 186/22/8. E dykt. Sąd p ow ia tow y  

w  G w o tJ zcu  ogłasza , żc  D m ycro R y ­
bak zm arł dnia 29. maja 1922 w Zahaj- 
polu. Ostatnie rozp orząd zen ie  zn a l;\ io  
po. H rycia  R ybak a  D u y tra , k tórego 
jn iejsca pobytu  Sąd uie zna, w zy w a  się, 
aby  w  przeciągu  je d ie g o  raku, licząc 
< d dnia dzisie jszego, z.gł )sii się w tym 
Sądzie. P o  u p ływ ie  teg o  czasokresu  
bdbędzie się rozpraw ą spadkęw a przy  
udziale d z ied z iców , k tórzy  się zgłosili
I ustanow ionego dla nieopecn-ogo kura­
tora D cc i R ybak . 7549

Sąd pow ia tow y , O Jdziaf iii.
G w oźdiziec. 1 1 . grudnia 1924.

J M  O U T  Y Z A  C JE .

T. 1360'20/ię, Z arzą d zen i; u m orze­
nia pap ierów  w a rtościow y ch . Na w n io­
sek d ia  A dolfa  i B erty  Dubeńsiticn p o ­
dejmuje się p ostępow  anie cel mi um o­
rzenia ozn aczon ych  niżej papierów  war 
te ś c io w y ch  w fa z  z odnośnym i kuponami 
k tóre  m iaty wnioski id a w cy  zaginąć; 
y /z y w a  się posiadacza  tych papierów , 
aby  je w  ciągu podanego niżej terminu 
przed łoży ł temu S ą J iw i; także inni in­
teresow an i mają zg łosić  sw o je  zarzuty 
p iz e c iw  w nioskow i. W  ra z ;e przeciw ­
nym  uznałby Sąd po upływ ie  p-go ter-

III Obwód 3 3; Vivo —Ki>peski : :0;
T6rekves—Nemzetti 1:0.

W  Pradze pokonała Sparta—Ce- 
idiosloyan-Rosirc 5:1. Były to za­
wody przyjacielskie, trwające 2 <40 
minut. Gra Sparty, mimo wysoko 
cyfrowego zwycięstwa, nie stała na 
odpowiednim poziomie. Viktoria— 
Ziżkow pokonała Union—Żiżkotw 
Żiżkow 5:1. a Nusclsky uporał się 
5:1, a Nusclsky uporał się z K. io. 
Libcn w stoaintku 3:2 N. S.

*
Sekcja Narciarzy Cza-ni komu- 

rukuje, że kurs narciarski dla po­
czątkujących odbędzie się w dniach 
26, 27 i 28 grudnia w Sławsku pod 
kierownictwem najbardziej rutyno­
wanych członków. Zgłoszenia na 
kurs i zamówienia na kwatery na­
leży podawać w' lokalu sekcji (Zie­
lona 57) najdalej do dnia 23 bm Ró­
wnocześnie przypomina się, że o- 
płaty za nocleg zostały ustalone 
następująco- Dla członków zł. I, 
dla młodzieży zł. 0.50, dla ; ieczlon- 
ków (lub członków, którzy nie za­
płacili wkładki) zł. 2, łóżko r.a : y 
sezon zł. 30.

W obec konieczności zk łos' u i 
wszystkich zawodników do K orb ji 
Sportowej P. Z. N., Zarząd v z y  va 

^zawodników, którzy tego jesreze 
nie uczynili, by zgłosili się u kpt. 
sportowego p. Pawłowskiego.

Ostatni wykład kursu teoretycz­
nego odbędzie się we środę, 17. bm. 
w lokalu Sekcji o godzinie. 6-t;j. 

 o---------
Z sali sądowej.
MORDERSTWO z  p o r a c h u  k u - 

Lwów, 16 grudnia.
(t.) Idąc na zabawę taneczną do 

Rcinenowa, spotkał 23-letni Michał 
Majcher. z .Wisloboków Michała Ja-

minu te pap iery  w a r to ś c io w i za um o­
rzone, a to- a) sam e papiery w a rto­
śc iow e  po u p ływ ie  jednego roku od 
dnia płatności o s ta tn ie j)  w y d a n e g )k u ­
ponu, lub od  dnia płatności sam ej w ie - 
izy tc liio śc i, jeśli p ierw ej miała b y ć  pła­
tna; b) kupony po upływ ie jednego, l o ­
ku od  dnia płatności każd ego  kuponu, 
jednakże nie w cześn iej, ,ak w  rok po 
p ierw szem  og łoszen ia  teg o  zarządzania. 
O znaczenie pap ierów  w a rtośc iow y ch : 
I ii ty  zastaw ne Akc. Banku h ipoteesoe- 
go  w e  L w o w ie , a to : i'A%  op iew a ją cy  
na 1.000 zfr. serja C. N. 15416, 4%  opie­
w a jący  na 2.000 kor. serja  C. N. ló-,25, 
4%  op iew a ją cy  na 2.000 kor. serja  C. N: 
16426, 4%  op iew a jący  na 2.000 kor. se - 
rjo  C- N. J6427, 4%  op iew a ją cy  na
2.C0C kor. serja  C. N. 16429, 4%  op ie­
w a ją cy  na 1.000 kor. serka B. N. 06858, 
4%  o p iew a ją cy  na 1.009 kor. serja  B. 
N. 01)859, 4%  op iew a ją cy  na 1.000 ker. 
sci ja B. N. 06.860, w szystk ie  z kupona­
mi od 1. maja 1920 \ talonem . 4% 
56 letni list zastaw ny T ow a rzy stw a  
K. c dy to w eg o  Z ie m s k ie j) w e  L w a w ic  
S IV. N. 1234S na 1.T09 kor. o p i iw i ią -  
cy , w y d a n y  z d a t) 1. styczn ia  1896 
w ia z  z kuponam i >d 30. czerw ca  1920 
po 31. grudnia 1931 i talonem . 7370 

Sąd  o k rę g o w y  cy w iln y , O d d z h i VII.
L w ów , dnia 11. w rześn ia  1924.

T 7 y j y T A  7, a  7 n r A T tr /r r n .

T. 75/24. S t e in  Bidiuk, syn  Jana,
u rodzon y 29. wrześniu 1 8 8 8  w Jaśko- 
w lcatli, p ow . Z ło czó w , pow  >!any w  r. 
19D  do w ojska  austr., Dra! czy n n y  u-t 
dział w e w ojn ie św iatow ej, a zabrany 
w r. 1915 do n i;w  iii rosy jsk ie j, prze­
padł bez w ieści. W d raża jąc p ostęp ew a - 
r ic  celem  uznania g o  / a  zm arłego, 
w z y w a  się, aby  u w G lotn ion o  o zagi­
nionym do 6  m U sięcy t-od lab dra Fjos-
sla w Z ło czo w i •. 7447

Sąd okręg )w y .
Z ło czó w , .5. w rześnia 1924.
T. 165/24/2. Fcśko Dralms z W c ł tu­

szow ej, jako żołtkarz armji austijack icj
zaginął w roku 1919 w  n iew oli w ło ­
skiej. Podpinany Sąd w zy w a  każdego, 
k toby  o życiu  jeg o  miał w iadom ość, a- 
b y  dat o tein znać Sądow i lub kutato-

strzębslkiego, z  którym miał jakieś 
nięizlakwidawane porachunki z we­
sela. Z  krzykiem rzucił siię nań, 
przycisnął do bariery na moście i 
dobył bagnetu. Jastrzębski wyrwał 
s ię . z rąk Majchera i począł ucie­
kać. Słabszy jednak od doganiają­
cego go Majchra, przystanął i po­
czął go błagać o litaść. Jak zeznali 
świadkowie, pracujący w  polu w 
pobliżu, obaj przeciwnicy usiedli 
na chwilę na miedzy, poczem usły­
szano 34trotny łoskot od uderzenia 
w twarz. Majcher zerwał się zie­
mi i począł uciekać. Jastrzębski zaś 
na chwilę podniósł się z ziemi, na­
stępnie z jękiem upadł. Nadbiegli lu­
dzie zastali już trupa.

Wczoraj zasiadł Michał Majcher 
na ławie oskarżonych, obwiniony 
o morderstwo. Bronił się (niepamię­
cią i tein, że był pijamy.

Lawa przysięgłych zaprzeczyła 
pytaniu w kierunku morderstwa, 
potwierdziła natomiast pytanie w 
kierunku zabójstwa Trybunał ska­
zał Majchra na 5 lat ciężkiego wię­
zienia.

Rozprawie przewodniczył radca 
Mayer, oskarżał prok. Pakłikowski. 
bronił adw. dr. Żywicki.

 o-------
2  f w o w s l c i s ł i .

TE A TR  W IELKI,
W torek  „N ieboska k om ed ia " (50 pr. 

zniżki).
W e  środę . Cyganeria'* (g ość . w ystęp  

Smiirnowa i Szym anow skie;.
TE A TR  M AŁY.

W torek  „P ra w d ziw a  m iłość" (50 
proc. zniżki).

Środa „M iłość  czu w a " (j>o raz o - 
statm).

TEA TR N O W O ŚC I.
W torek  „S za m p a ń sk ie - kob ietkR  o- 

peretka w 3 aktach Lehara (prem iera).
Środa „Szam pańskie kobietki".-

rewś n ieobecnego w  przeciągu 6 -clu 
m iesięcy. Jeżeli w  tym czasie  Sąd nie 
otrzym a żadnej w iadom ości o  życiu  
jego, uzna go za zm arłego, a jego m ał­
żeństw o zaw arte  z M arją z D zutów  za 
rozw iązane. Kuratorem  n ieobecn ego  i 
ob roń cą  -węzła m jiłżeń s ijjjgo  n )a n u je  
się Dra ś lą czk ę  adw . w Sanoku.

Sąd o k rę g o w y , Oddziat IV.
Sanok dnia 24. listopada 1924. 7488 
T . 152/24. Jan Milbrunmer, rolnik z 

Moczair, żołnac-rz 18 putku p iechoty  
austr. zaginąt na fro n d ę  rosy jsk im  w  
r. 1915. Podpisany Sąd w zy w a  każde­
go , .k tob y  o życiu  jeg o  miał w iadom ość, 
aby  dał o  tem znać Sądow i lub kura­
torow i n ieobecnego w przeciągu  6  roie- 
s ięcy . Jeżeli w tym  czasie Sąd nie o - 
itrzyma żadnej w iadom ości o życiu  je ­
g o  uzina g o  za  zm artego. a jeg o  m ał­
żeń stw o z a w ą ite  z M ałgorzatą  B i- 
sch o ff za rozw iązape. , Kuratorem  n ieo­
b e cn e g o  i obrońcą  w ęz ła  m ałżeńskie­
g o  mianuje się Dra Ś lączkę w Sa­
noku.

Sąd o k rę g o w y , O ddział IV.
Sanok dnia 15. listopada 1924. 7486 
T. 126/24. Kasper Sadow ski ze 

Zrrifennńćy jakjo żolcjierz 1 0 . pp. p ie­
ch oty  austr. zaginąt w roku 1915 w  
n iew oli rosy jsk ie j. Podpisany Sąd w z y ­
w a  "każdego, k tob y  o  ży ciu  jeg o  m iał 
w iadom ość, a b y  dal o  tern zn ać S ądo­
w i w  przeciągu 6  m iesięcy  od  dria o -  
głoszenia  tego w ezw ania. Jeżeli w  
tym  czasie Sąd nie otrzym a żadnej 
w iadom ości o życiu  jeg o , uzna g o  za 
zm arłego.

Sąd o k rę g o w y , O ddział IV.
Sanok dnia 17. listopada 1924. 7485
T. 150/24. Filip Panasiuk syn M ateu­

sza, u rodzony 29. listopada 1870 w Ka- 
dłubiskach pow  B rod y , zaginą! od ro­
ku 1917 w e w ojn ie  św iatow ej, b iorąc w  
niej udział jak o żołn ierz  austriacki. —  
W d ra ża ią c  postępow anie  celerr. uzna­
nia go  za zm arłego, w zy w a  się, o  uwia­
dom ienie o  zaginionym  do o m iesięcy 
Sąd lub kuratora D ra O leśnickiego w  
Z ło czow ie .

Sąd ok ręgow y .
Z ło cz ó w  30. paźdz. 1924 74bl

„ . r ■■■ —  I ■ . . męt
Pierwszy gościnny występ Smirno* 

\va uraz w ystęp  Szym anow skiej. Zna­
kom ity śpiew ak wystąpi po raz pierw ­
szy w środę w 1 natrze W ielkim  w 
„C yga n erii", a nie jak p oczą tk ow o do- 
rósKWM w „R ig o itc ie " . A rtysta sam 
prosił o tę zmianę, gd yż jego popisow ą 
roią jest właśnie rola w  „C yganerii". 
Partję Mi-mi śp iew ać będzie S zym an ow ­
ska. Sm irnow  w ystąpi u nas tylko dwa 
razy.

,,Kr.ock albo triumf m ed y cy n y ". P od
ktaruiiklem reż. p. Zyteck iego  odbyw ają  
s'ę w Teatrze M ałym  p róby  z dosk o­
nalej sztuki Juijirsza Rom ainsa pod 'p o ­
w y ższy m  tytułem. P reiriera  odbędzie 
Się z końcem  tego tygodnia.

50%  zniżki dziś w e w torek w T ea ­
trze W ielkim  no ..Nieboską kom edię" i 
w  T eatrze M ałym  la „P ra w d ziw ą  mi, 
lo ś ć "  R. B racca.

*
„T ea tr  B agatela". P rogram  o b e cn y : 

Sew eryn, M ichałow ski, B . B ronow skl 
Madelam & R enć —  L eopoidi — „A p o ­
pleksja" farsa. P oczątek  o godz. 8 -ió .

 0-------
C c i :  u c n y .

Czy, w yd/.i tc nar )d )\vi katoli­
cyzm , m ożecie  p rzew idzieć: jakie razem  
z nim w y d rzec ie  siły m oralne, w y oorn e  
uczucia, delikatii )ść, w szystkie cnoty, 
które katolicyzm  zasiał w  duszach tran- 
cuzkich, a które -in jeden tam utrzy­
m uje?... M usicie przyznać, żc  c d o a ie k  
jc-Łt zw ierzęciem  religijnem, i.tórego 
organizacji! zm ienić nie potratiefe. Otóż 
czy  zastanow liści-- się, że, p.»:b.uvi.sjąc 
naszych  ch łop ców  i d z i iw y ę t a  katoli­
cyzm u  francuskiego, k tóry  s tw orzy ) icii 
c jc ó w , cz y  nie popeimi :eie ieit ratalnie 
d o  jakiejś innej reiig ji? 1 e /y  jesteście 
d e sy ć  iek k om yślii, ażeby nie przeraża ­
ła w as ta nieśw i ul nn-oś:? C :v  nie ro ­
zum iecie, żc  w czt w ie k u  istnieje ca ły  
św iat ciem nych potęg, któro nasz dzie­
dziczny katolicyzm  u trzynu je  w kar­
bach i zw raca  w .! .bryiu kieruuKJ, ale 
które m ogtvbv  w chuchnąć w postaci 
jakichś fanatyzm .iw  przed eyw iliza cy i-
nych  t M. B a r r e s .s :

c z łm e k  Akadi.njjDfrtHtc.'.
i,..v-, ę*  i — ------- (j-------- ——

T. 240/24. Micliut W ajda  z N ton udo­
w ej, jen iec, o d  1915. nic d u j; w iadom o­
ści. CejJem uznania go  zm arłym , w zy w a  
się, b y  do pól :-oku od ogłoszen ia  Są* 
dew i albo M ąntlowi, adw ok atow i w 
P rzem yślu , kuratorow i udzielono w ia ­
dom ości o zagin ionym . 7403

Sad okręgow y'.
P rzem yśl, 4. listopada 1924.

. T. 151/24/3. P iotr Dubas syn P aw ła , 
urodzony 24. stycznia w  Ch w ato wie, 
pow . Z ło czó w , a w Kadlubiskaeh po-w. 
B rody zam ieszkały, zaginąt od roku 
1917 w e w oinie św iatów  oj, b iorąc w 
r.iej udział jako żołn ierz austriacki. W dra 
żając postępow anie celem  uznania g o  
za zm arłego, w zy w a  się, aby uw iado­
miono o zaginionym  do 5 m iesię-V  Sąd 
lub kuratora Dra Schechtla  w Z ło cz o ­
wie.

Sąd ok ręgow y.
Z ło cz ó w  30. paźdz. 1924. 7462
T. 88/24. Jan L a ch ow icz  syn  T e o ­

dora, u rodzon y  10. sierinia 1895 w  P o ­
m k n ie  pow . B rod y , zam ieszkały ostat­
nio w  Z łoczow ie , w y jech a ł w  r. 1915 
w c /a s ie  inwazji rosyjsk iej do Rosji ! 
tam w r. 1920 zaginął. W d ra ża ją c ' po­
stępow anie celem  uznania go za zm ar­
łego, w /y w a  się, aby  uw iadom iono o  
zaginionym  do 6  m iesięcy Sąd lub ku­
ratora Dra D roh .nn-rćckicgo w  Z ło c z o ­
wie,

Sąd ok ręgow y .
Z ło czó w  1 0  września 1924. 7451

T. 123/24/6. P n w c! B łażkow ski zc Su- 
feryny , jako żołn ierz !S pp. dost ti się 
w roku 191) do uiew di rosyjskiej, 
gdzie w roku 1919 zaginą! przydzielony 
do u tw orzon ych  tam że Icg jm ó w  pol­
skich. P o d p itm y  sąd w z y w a  każdego, 
k tob y  o ży ciu  ie g )  miał w iadm naść, a- 
b y  dał o tem znać sądow i lub kuratoro­
w i n ie o b e c n e j)  w  przeciągu  6  m iesięcy. 
Jeżeli w  tym  czasie sąd nic otrzym a 
żadnej w iadom ości o  życiu  jego, uzna 
go  za zm arłego, a jego m ałżeństw o za­
w arte z W iktorią z G ierlaehów  za 
rozw iązane. Kuratorem  "iie )becn eg o  I 
rbroń cą  w ęzła  m il żeńskiego ri.irm:je 
się adw . S la izk ę  -v Sanok.i. 7483

Sąd ) k r ; r )  ' v. 'D c i/i .i ł  ,'V.
Sanok, dnia 11 . listcp id a  1921.
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T. 99/24. Jan Kafmirczuik syn Fran-
teis/fc:;:. urodzony 1 0 . grudnia J fd 8  w  
Sm olnie po w. B rod y , a w B rodach  
zam ieszkały. zaginą i od roku 1915 w e 
iWO.in.rc św iatow ej, w  której brał udział 
jako ;v!.; 'ń ś ;c  austriacki. W drażając p o­
stępow anie celem  uznania : % za zm ar­
łego . w cy w a  się. aby  uwiadom iono o 
z a tw o s iy m  do 6  m iesięcy Sąd lub ku- 
W a  adw . Dra Maj-bluma w  Z łoczow ie . 

Sąd o k .ę g o w y .
Z łoczów  15. pa/idz. 1924. 7452
T. IV. 113,24/1. Jan Podobiński, uro­

d zon y  w hW zynfcg 1884, żołn ierz austrjac 
ki, zaginął na w ojn ie 1915. W drażając 
postępow anie celem  uznamia go zm ar­
łym . w zy w a  cię o udziopnte o  nim w ia ­
dom ości. P o  6  m iesiącach, na ponow ną 
prośbę w yda się orzeczen ie. 7481

Sąd ok ręg ow y , O ddział IV.
N ow y  Sącz, 22 listopada 1924. 74S1

T. IV. 21/24/7. jttz cf Jachym iak, urn­
ie!/ cn y  w  Ludźm ierzu 1878, żołn ierz au­
striacki zaginął ua francie moskiiewskim 
1915. W drażając postępow anie osłem  
uznania go  zm arłym , w zy w a  się o  u- 
dzielcnie o  nim w iadom ości. P o  6  m ie­
siącach, na ponow ną prośbę w yda  się 
o izeczenre. 7482

Sąd ok ręg ow y . O dd z:al IV.
N ow y  Sącz, dnia 27 pażdz. 1924.

T. V. 221 '24/6. M arceli Sieńko, uro­
dzony 1866 w Hyżnein p ow . R zeszów , 
w yjechał 1901 do Am erjiki od  lat 20 
przeszło  nie ma o ujm w iadom ości. 
W drażając postępow anie celem  uznaniu 
go za zm arłego w zy w a  się, aby  zaw ia- 
tiomtono Sąd o gg in óon yin . 7412

Sąd ok ręg ow y .
R z e c /ó w , 25 listopada 1924.

T. V. 361/24;3. M ichał Kapusta, m o ­
d e m y  ! 8 8 8  w S ied loczce  pow iat P rze ­
worsk. w sierpniu 1914 przydzielony do 
17 pułku p iechoty  obron y kra jow ej, b io­
rąc udział na iroo.oie rosyjskim  zagi­
nał. W drażając postępow anie celem  u- 
znonia go za zm arłego w zy w a  się, aby 
zaw iadom iono Sąd o zaginionym . 7413 

Sąd ok ręgow y .
R zeszów , 12 listopada 1924.

7 s/24. M ikołaj Br ogow ski, syn 
Franciszką u ro d ź m y  dnia 19. rnaja 
1883, »  L anerów c.ę  pow . Knm im kjj

‘Str.. zaginął od  roku 1916 w e woiuic 
stR prcw ej. 'oiorąc w niej udział jako 
żołn ierz austr' icki. W draża jąc postępo- 
o  . nic c^crn  u u u n ia  go za zm arłego, a 
m a le ń s tw a  jegp z Jf.it.bii, ur. P o r ^  
brbza zaw artego za rozw iązane, w z y ­
wa się, aby uw iadom iono o zaginior.yin 
do 6 mi es. sad lub kuratora adw . Bafta.ro 
w icza  w Z ło czow ie , k tó -e g o  ustanawia 
sic 'Obrońcą w ęzła  małże is k i;g  i. 7448 

'S ą d  ok ręg ow y .
Z L c z ó w . 13. łist >pada 1924.

T. IV. 98'2-p'L W oici-.ch  Z abów ka, 
u r o d z o n w  ‘■Uniży IS w , żołn ierz au- 
'■tijącki zaajii \ł na wojnie od 1914. 
W drażając postępow anie eeiem  uznania 
? o  zm arłym , w zy w a  się o udzielanie o 
nim w iadonidści. P o  6 m iesiącach, na 
jJcrowuą p -aśbę. \vyj.i się erzteren ie . 

Sad ok rę g o w y . O ddział 'V .
N ow y  Sacz. 31. naź.lz. 1924. 7480
T. IV. 7 4 /2 1'3. BI.iż-cj Japof, u rodzo- 

1 w Skrzydlnej 1878, żołn ierz austria­
cki. zaginął la w oiuic w r. 1915. W d ra ­
żając postęp iw mie celem  uznania go  
zm arłym , w zy w a  się o u d zjflcm c o 
nim w iadom ości. P o  6  m iesiącach na 
ponow na p rtśb ę  w yda <ię orzeczen ie . 

Sąd ok ręg ow y . O ddział IV.
4 o u v  Sącz. 1S. iistipada 1924. 7479

T. IV. 3 9 '2 ł ;5. Franciszek Pająk, u- 
ir d z o n y  w  N ow y  n Targu K jłl . ż o ł­
nierz a rstrjtek i, z a g o n i w niew oli m o­
skiew skiej !9 [8 . W d r.i/W ą c p os fęp ow a - 
r ic  celem, uznania go zm arłym , w z i wa 
się o udzielenie o nim wiadom i iści. Po 
6 m iesiącach, na po.i >v uą prośbę, w y ­
da się orzeczen ie . 7477

Sad ok ręg ow y . O ddział IV.
N ow y  Sacz. 21. l:s :opada 1924,
T. IV. 68/24 1. Izm Pędzim ąż, u ro­

d zon y  w N ow ym  T arga  1388, żołn ierz 
austriacki, zagi.i ;ł na traficie m oskiew ­
skim w  grudniu 1911. W d raża jąc w  tę­
po w ani c cclcm  uzn uiia go zm arłym , 
w zy w a  się o  udzielenie o nim w iado- 
O f  ści. P o  6 miesi jc  icii na ponow ną 
pri śbę w yd a  się orzeczen ie. 7478

'ląd  ok rę g o w y . O ddział IV.
N ow y  Sącz, 24. 'istopada 1924.

T. IV. 19'24/3. F .dykt Frtindsjjek
F ej kile, syn W ojciech a  i Tekli a PeJeźa- 
tó w , u rodzon y 16. sierpnia 1880 w K ro­
ścienku W yżnein , uczestnik w ojn y , um­
rzeć  ntiał na tyius w  szpitalu petow ym  
w Zam ościu  13. sierpnia 1915. W d ra ża ­
jąc postępow anie celom  uznania p o ­
w y ższ e g o  za z m .r le g i ,  w zy w a  się, b y  
do 6  m iesięcy od  ogłuszenia edyktu  w 
„G a zecie  L w ow sk ie j*  don iesiono są d o ­
w i o  zaginionym , k tórego  w z y w a  się, 
b y  jaw ił się przed sąJsrn, lub dał znać 
o sobie. P o  upływ ie p o w y ż sze g o  cza so - 
k itsu , sąd w yd a  or leczenie. 7476

Sąd ok ręg ow y , D dd ziit iV.
Jasło, 19. paź i/.i arnika 1924.
T. 13/24. F.wa L etiia ń czy n  w niosła  

o  uznanie m ęża Sem ena Letnianczyna 
za zm arłego i zaw artego  z nim dnia 
27. maja 1913 w  cerk w i w  D orożow ie  
m ałżeństw a zr  rozw iązane. Z p rzep ro ­
w ad zon ych  dochodzeń  w ynika, żc S e­
men L ctn iańczvn  jako żołn ie-'/ armji 
austriackiej w a c a ł  w  jesieni 1918 z n ie ­
w oli rosy jsk ie j do kraju w ok olicy  
C zern iow iec i zach orow ał. Od te g o  cza ­
su ślad po nim zaginął, zachodzi d o ­
mniemanie, źc nic ży je . W draża  się po­
stępow anie celem  uznania /o. zm arłego 
Sem ena Letni iń  czy  na i zaw artego  m ał­
żeństw a za rozw iązane. W y d a je  cię o- 
gólne w ezw an ie , aby  udziel ino sądow i 
ii b kuratoro wi i o b ro ń cy  w ęzła  m ał­
żeńskiego M arjanow i Szariser jw i, adw. 
w  S am borze w iadom ości o p o w y ż  w y ­
m ienionym . Sąd tutejszy na ponow ną 
prośbę po dniu 1. Iłpca 1925 rozstrzy ­
gnie o uznaniu za zm arłego i rozw ią za ­
niu m ałżeństw a. 7499

Sąd ok ręg ow y , O ddział V.
Sam bor, dnia 12 maja 1924.
T. 205/24/4. M ichał HawryszJkio, uro­

dzony w  Chotylabiu  1S76, jako jeniec 
austr. zaginął w Rosji od  1916. Celem  
uznania go  za zm arłego i rozw iązaniu  
rm lżeństw a, w zy w a  się, b y  do pół r o ­
ku od og łoszen ia  udzielono w ia d om iści 
o nim Sądow i, a lb ) kuratorow i dr. 
Jankowskiem u adw . w e L w  iwie. 7384 
Sąd o k rę g o w y  cyw iln y . O ddzia ł VII

L w ó w , dnia 13. w rześnia 1924.

7 . 291/24/4. Teodor B ar an, urodzony 
w Jastrzębkow ie 5 m arca ;900. jako 
żołn ierz ukraiński zm arł w szpital.i w 
K cw lu  w  r. 1920. Ceie.n  uznania go za 
zm arłtgo  i rozw iązania  m ałżeństwa, 
w zy w a  się, by  do pół roku od .'g ło sze ­
nia udzielono w iid o m  ości o nim S ądo­
wi., albo kuratorow i dr.- K azim ierzow i 
S en iśso iow i. adw. w e  L w  uvic. 73S1 

‘śąd o k rę g o w y  cy w iln y . O ddział VII.
L w ó w , dnia 27. października 1924.
T. 21S/24o. G rzegorz P od łym iy , u- 

rod zon y  w Kamionce W o łjs k ie j, B rze ­
zina. jako żołn ierz 89 :>p. w r. 1914 w 
bitwie pod Lublinem zginął. Celem  u- 
znania go za zm aO egą i rozw iązania 
m ałżeństw a, w zy w a  się, aby  do pół 
roku od  ogłoszen ia  udziel mt> w iadom o- | 
śei o  nim Sądow i, albo kuratorow i dr. 
S tanisław ow i K orytce , adw. w c  i wn- 
w ie. 7376

Sąd ok ręg ow y  cyw iln y , O ddział VII.
L w ów , dnia 21. paćdziennka 1924.
T . 147/24™. Szym on D um ycz, „u ro ­

d zon y  w  P ogorzeiisku  1884. jako u- 
cl.od źca , zm arł w  R otji na ty fu , w  
19J5. Celem  udow odnienia śm ierci 
w z y w a  się, b y  do .3 m ic ię c y  o d  o g ło ­
szenia udzielono wia loiności o nim 
S ądow i albo kuratorow i dr. K rzvża - 
iu wskiem u, adw . w e  L w  iw ie. 737 I 

Sąd okręg->vry cy w iln y , O d d d i ł  VII.
L w ów . dnia 1 0 . września 1924.
Y. łdSt?4/4. Józef Jarski, u rodzony 

w  //K aniow ie 19. grudnia IShi, jako 
w oźn ica  trenu w ojsk  austr. zginał pi d 
Podliskam i w  r. 1914. Celem  uznania 
go za zm arłego i rozw lącap ia  m ałżeń­
stw a. w zy w a  się, b y  do pół roku od 
ogłoszen ia  udzielono w ia d m iośc i o niai 
Sadow i albo kuratorow i dr. Juljuszowi 
R odkow sklem u. adw . w e  L w ow ie . 7373 

Sąd okregoy- y  cyw iln y , O ddział VII.
lw ó w .  dnia 12 W topada  1924
T. V . 330/24/3. Adam  Furtak. uro­

dzony 1882 w  K ończycach  pow . Nisko, w 
sierpniu 1914 przydzielony do 90 pułku 
p iechoty, w a lcząc na froncie rosyjskim  
zaginął. W draża jąc postępow anie cc-ietn 
uznania go za zm arłego w zy w a  się, aby 
zaw iadom iono Sad. 7495

Sąd ok ręgow y .
R zeszów . 6  listopada 1924.

T. 293/24/4. B azyii B arcm k , urodzo­
ny w  L u czy ca ch  4. lu tlęo  1885, jako 
żołn ierz 30 pp. z g ó id  w r. !9 I5  pod 
Przem yślem . Celem  uznania go  za 
zm arłego i rozw iązania m ałżeństw^, 
w zy w a  się, b y  do pół voku od o g ło sze ­
nia u d/iclon -) wią-jpitncści o nim S ąd o­
wa albo kuratorow i dr. Janow i K ic.z- 
k iew iczow i, adw . >ve L w ow ie . 7.L 1 

Sąd o k rę g o w y  cyw iln y . O ddział VII.
L w ów , dnia 27. października 1924.
T. V. 2S7/24/4. Takób Piłaiwa, nrodzo 

ny 1879 w Hucie pow iat R zeszów , p o­
w ołany w  cze rw ce  1915 do 90 pułku pic 
chaty, w roku 191S w  jesieni w racał z 
pułkiem z Ukrainy d o  kraju, w C hcdo- 
row ie zatrzym ali ukraińcy pociąg, w 
którym  Jakób P ila a a  jpchał i ostrzeli­
wali ten pociąg i w ó w cza s  Jakób Pila­
wa c iężko ranny pozosta ł na sitacji w 
Chodorow de i o itą d  zaginął. W d raża  się 
postępow anie celem  uznania za zm ar­
łego. W y d a je  się w ezw anie, aiby udzi,.'- 
lono Sądow i w iadom ości o  w ym ienio­
nym. 7 49S

Sąd ok ręg ow y
R zeszów , 21 lutego 1923.

L  V. 370/24/4. W alen ty  SwSeboda, 
urodzony 1897 w P a iik ów ce  paw iat 
R zeszów , w czerw cu  1915 przydzielony 
do 17 pułku p iechoty  ob ron y  kratowej 
w a lczy ł na froncie rosycdkątn, miał po­
nieść śm ie-ć. W d raża jąc postępow anie 
celem  uznania go za zm arłego w zy w a  
się, aby zaw iadom iono Sąd o  zaginio­
nym. 7529

Sąd ok ręg ow y .
R zeszów , 14 listopada 1924. 4

T. V. 270/24/3. D aw id Eliasz Sturin, 
urodzony 1875 w  G rodzisku pow iat Lań 
cut, przydzie lony  do 17 pułku pospoli­
tego luszcn ja  pełnił służbę w P rzem y­
ślu, ok oło  p o ło w y  marca 1915 z  p o w o ­
du ch orob y  oddany b y ł d'o szpitala w o j­
sk ow ego , po zajęciu  P rzem yśla  przez 
M oskali zabrany do niew oli rosyjskiej, 
•l-iał um rzeć w szpitalu w  Sam arze. 
W d raża jąc postępow anie celem  uznania 
go za zm arłego w zy w a  się, aby zaw ia­
dom iono Sąd o zaginionym . 7520

Sąd ok ręg ow y .
R zeszów , 20 pażdz. 1924.

I. V . 155/24/7. Franciszek Biskup, 
u -od zon y  1889 w Ł ączkach  pow iat S łr ż t  
żów , w  maju 1915 przydzielony do U 
pułku piechoty obron y k ra jow ej brał u- 
dział na froncie w łoskim , dostał się do 
1 niewoli, zaginął. W d raża jąc p ostępow a­
nie ceicin  uzitiaitifia go  za zm arłego w z y ­
wa się,- aby  zaw iadom iono Sąd o  za ­
ginionym. 7497

Sąd ok ręgow y .
R zeszów , 14 listopada 1924.

T. V . 273/24/b. Kazimierz Ruraan, u- 
rorlzony 1886 we W oli R afafow skiej p o ­
wiat Rzeszówą przydzielony do 40 puł­
ku p iechoty  w a lcząc na f-rondc. w los- 
Sntl zaginął. W d ra ża ją c  postępow anie 
cel cna uzna-nfa go  za zm airłego w zy w a  
się, aby uwiadom iono Sąd o  zaginionym . 

Sąd okręg nvy,
R zeszów . 9 Listopada 1924. 7531

T V. 223/24/5. Jan Serwin., u rodzo­
ny 1880 w PietrOpoiu ad B ojanów  p!P 

Av-iat Niska, przyoaielotiły do 90 pułku 
Piechoty, brał udział w c  w ojn ie na irr.n 

fcie rr-syjskain w Karpatach, w styczną; 
1915 zaginął. W d ra ża ją c  pestępow anie 
celem  uznania go  za zm arłego w zy w a  
-di,-, aby  z a w,i a don’  i o no Sąd o  zagin io­
nym  7494

Sąd ok ręg ow y  
R zeszów , 10 paźdZj, 1924.

PAN N A starsza, d obrze  syituowana, p 
siadająca m ieszkanie um eblow ane i 
gotów k ę, urzędniczka państw ow a, z 
braku znajothofeci pragnie tą drogą 
poznać m ężczyznę do lat 50 na d o ­
brem  stanoi\yisku w ceJu m atrym o- 
iiBainym. W iad om ość do Administracji

pod „G w iazda M. K.“ . /30 5-

K A R Tf; UW OLNIENIA :ia naz.'.v.isko 
Abraham Seifer, ur. w r. 1903 unie­
ważnia się. 7519

POKOJU na biuro z osebnem  w ejściem  
w okolicach  ul. Pena' rrskiej, ui. Aka­
dem ickiej, F redry, Łozińskiego itp. 
poszukuję za odstępnem  •— Z g łosze ­
nia w Adm inistracji.

M O T O R Y  ropne od 6 do 2000 HP. 
Urządzenia m łyńskie, prasy d o  oleju, 
obrabiarki do metali i d rzew a na dago- 
dne spłaty, oraz transmisje, turhmy, 
pasy, c le jc , sm ary, ropę, blachę poeyn- 
kow aną poleca

„P  I L O  T “
L w ó w , ul. B atorego 4. 

O dd zia ły ; w Tarnopolu i P o d w o ło c /y  
skach, --- Techniczna porada bezpłatnie. 
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N A D ZW Y C ZA JN E  W ALN E 
ZGROM ADZEN IE „LW OW IANKl**

fabryki w ódek i kkierów  w  K rzy w czy - 
cach (T ok  L w ow a , i.abędzęe się .lina 30. 
grudnia 1924 o godzinie 7-mej w ieczo ­
rem w  N urze p. dyrektora  Juljusza Ei­
slera, W ron ow sk a  11 , z  następującym  
per/ąd jfitn l dz.ennyru:

1. /m ian a  statutu.
2. W y b ór  n ow eg o  Zarządu.

75s-  Rada N adzorcza.

PIERWSZA LW0RSR9 
P9RGN9 F6BRVK9

m m
R. Rsdepa, Lwów
ulica Poiiiensba !. Z.

na rzecz T, S.
Tutki i bibułki do papierosów

Obecnie znów wyrabiane
Z  n jn  z e d n i e j s z e j  b  b u łk i

fa a t u iu iu  p r z e d  * o j  n n e g o

w  o p a k o w a n i u  h y g i e n i e z r e m .

Wszędzie do nabycia!
P r e n u m e r a ta  b ez  o d n o s z e n ia  m ie s ię c z n ie  3  z ł .  50  *r., z  o d n o s z e n ie m  Inb pocztą miesięcznie 3 zł. 75 gr.. zagranicą 5 zł. 50 g r . — Redakcja 
c z y n n a  o d  *odz. 8 r a n o  d o  1 p o p o l z  wyjątkiem n ie d z ie l i ś w ią t . —  R s d a k t o r  naczelny p r z y jm u je  od 1— 3 p o p o t . —  ŁJsłów niefrankowąnych 

należycie nie przyjrnnf* śi?-—Reko p is ó w  R e d a k c ja  i Administracją n o zwracają.—Konto P. K. O. 141.690,

Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. t a t c ż y t o Ś C  ROW^iOYii»ł O rtiM C O iiO /yc^-U łC iłi „Drukarnin -Polska*’, pod zarz. B. Stoifrsoefo.


